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ohaterowie lotu transatlan yckiego 
·Kii hl ~ Hiinef eld i Fitzmaurice za pośrednictwem ,,Głosu Polskiego'' 

przesyłają życzenia dla Kubali i Idzikowskiego · 

KO hl 

(Od własnego berlińskiego korespondanta ,,Głosu PclsklegoH) 

Ił martwy, dokument już prawie hi nanego czynu. radość wewnętrwa,polityczne czy brawura - niewi:t-

1 

storyczny. A jednak w swej stalo- z pokonania trudności. Jest ba- domo. Przyjmuje hołdy z ułmie­
wej powłoce, sercem składającym warczykiem, jest prawie, że jowial chem i spokojem. 
się ze śrub, kółek, akumulatorów, ny, brak mu pruskiej buty. W sferach poinformowanych 
z.egarów, czerpiących krew -. pa- Zupełnym jego przeciwstawie- przeb~kują o przyszłym stanowi­
hwo z tanków benz~owych 1 za- niem jest baron Hiinefeld. Zdegene sku Kohla, o dalszy~h planach ~U-
pasów oli~y, l?r.zemos!a. t:zy po- rowany, nerwowy i słaby arysto- nefeld~. Irlandczyk Jest ~amkmęty 
tężne,, ruezna1.ące ~01a~n1 serca krata. W chudej, ni~sympatycznej w_ s~b1e: prawdopodobrue zapo?1-
człow1ecze, wśród mgieł 1 deszczu, twarzy, która drga, Jakby przemę- ru~ł JUŻ o .przebytych tru~ach, me­
po~ad fal~mi Oceanu do Nowego c~ona i chora, tkwi wmurowany w wiadomo Jednak co zamierza na 
Swiata. Kiedyś żelazne olbrzymy- oko monokl. Jak błyskawica wpa- przyszłość.. . 
armaty wielki~go kalib1"1;1, porusza da naiwna myśl do głowy, czy w Rozmawiałam z H~nefeldem ~ 
~e ręką ~zł~w~eka, ~z:iiec~ły po- te . sam nieruchomy sposób tkwił plan~ch nas~ych lotników, Kubali 
zogę k..---w1 ~ ruenaW?-śc1;. dziś Inna ten1r.:nonokl w oku podczas prze- i Idzikowskiego. . 
maszyna, • mezrozum1ała i potę.tna, lotu ~~ad falami Oceanu i wśród Przesy?lm „ czytelnikom „Gło- 1 
ale te:t ~ier~wana wol:t lu~zk~, śnieg ,w Północy. Hiinefold jest jak su Pols~1ego parę ~łów, ~isany~h 
przyczynia s1~ do .za~z;e;zg01ęc1a by sumieniem swych towarzyszów przez mego .. ~by st~ zamie;zenta 
n~wyc~ węzłow przy1azni, do na- podró~y. On przedsięwziął i finan- nas~y7h l?t~1kow na1prędze1 p~­
Wlązama bratruch stosunków sował i;ałą imprezę, ale prawdo- ~yslme z1ś~1ły. - O~o życzema 
wśr~d narodó~ f!.a drodze utwo- podobni~ nie jako sportsmen czy ich znakomitych kolegow, do któ­
rz~a komunikac11 aeroplanowe) pilot, lecz jako poeta fantasta. rych my dorzuc~r. nasze skrom-
między Europą a Ameryką. Przekona1 ' polityczne harona Hi! ne ,,Szczęść Boże „. 

Hilnefeld 

B-arlłn. w czerwcu, 1928 r. w~Tód hołd6w odbieranyd. c- 11ef 1da ;(zna e, ogą byc sym-
z podróży transatlantyckie} po- hecnie przez tryumwirat lotników I patycwe lub nie, ale gdy się z tym 

wrócili do Europy trzej lotnicy: należy się „Bremie" zaszczytne człowiekiem mówi, gdy się słyszy 
Kohl, Fitzmaurice i v. Hiinefeld. miejsce. Jest _czwartym indywidu- jego pełne patosu, pełne nerwu, 
Wierny towarzysz podróży, aero- alnym organizmem, tak samo, jak płynące gdzieś z głębi duszy (-du 
plan „Brema", maszyna hezdusz- indywidualną_jednostk_ą jest każ~y s~y praw~opodobnie chorej, ale 
na i martwa, uwięzioina w lodach z trzech lotników, ktorzy obecnie me słabe1) słowa, nabiera się dla 
,,Greenly Island", pozostała i pozo wrócili do Eurot>y. niego szacunku i sympatji. Tak 

, 
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stanie w Ameryce. Otrzyma bono- Miałam możność przyjrzenia się mówi poeta, idealista, fantasta„. 
rowe miejsce w muzeum narodo- im na lotnisku w „Tempelhofie", - Ten trzeci, major Fitzmaurice 
wym w Nowym Yotiku. Potomko- gdy witani przez setki tysięcy wi- jest nowym zupełnie elementem. 
wie nasi będą kiedyś oglądali tę dzów przyfrunęli z Bremy na sio- Poznać w nim odrębność rasy, u-
mas~;ynę, jak my dziś oglądamy ia strzanim aeroplanie „Bremy" - podobań, zapatrywań. Jest na-
ne historyczne_ pamiątki: łóżko, na „Europie". Miałam c-kazję mówić wskroś sportsmenem, sportsme-
którym spał Napoleon, lub Wił- z niemi na „herbatce" w oddziele nem - oficerem, którego energia~ 
helma Hohenzolerna biurko, na prasowvm ministerstwa spraw za- wyraża się, nie jak u Kohla w krzy\ 
którym został podpisany akt mo- granicznych Rzeszy i tam dopiero czącym zdrowiu i ~tężnych mu-l 
bilizacji w roku 1914. Lot transa- przekonałam się w jaki sposób te skułach, lub jak u Hiinefelda w na I 
tlanty<:ild jest dziś dla nas jeszcze trzy indywidualności wzajemnie prężeniu przesubtelnionych ner-I 
najzupełin~j aktualny, lotnicy Il\ się dopełniają. wów, gotowych na wszystko, lecz 
nam blizcy i znani, interesujemy Kohl jest prosty, masywnie zbu- w opanowaniu, w spokoju i równo 
się ich wrażeniami z podróży, ży- dowany, opalony i niezgrabny. że- wadze. Fitzmaurice jest zimny, 
ciem rodzinnym i przyszłemi pla- lazne zdrowie, stalowe nerwy i od .l!iętki, wyćwiczony, zewnętrznie 
nami. „Brema" natomiast pozosta waga przemawiają przez niego w ujmujący, elegancki, prosty, oficer 
ła daleko, nierzeczywista .i prawie sposób najbardziej bezpośredni. sportsmen comme il faut. Jakie by 
jut zapomniana, prze.dmiot zimny Rozpiera go zadowolenie z doko- ły jego cele: ciekawość, względy 

~ it.X~k. ;;~-Y-~~ 
~t~ cl."a-·~~ w~~~ 
e&.r •t 1'~-C~''. ;)~~ cUł 
{-v (~~ C:~ ~cliz~k~.: ~ -~- ~„ r,,e:!u- v„ fi~cĄ(;4~ 

~,22~/6 / 
W tłumaczeniu: Gorące życze­

nia „Załogi „Bremy" towa­
rzyszą każdemu sportsme­
nowi, który chce przefru­
nąć przez Atlantyk. Szczęść 

Boże Kubali i Idzikowski~ 
mu. 

Trzy oryginalne podpisy: Kohl, 
Von Hiinefeld, Fitzmaurice. 

Irena B-owa 

- oocc:iaxx:XXXX:)OCXXXXXX:~IOOI Delegacja polska 
Or med ff L • ht na kongres unii towa• 

I • • a TC er rzyst·~J ligi narodów 

li 11. c Bry n il '' s A R li'' Stomatolog I! Warsz. koresp. „Głosu Polskie-

„ •....... ::: - Kamienie żółciowe 
naiushuteczniei lecz7 powszechnie znana O Ii OM 

lępl radykalnie muchy, komary, mole, 
p Juskwy, karaluchy, prusaki i wszellrie 

inne ol'Jady. 11-4 

Konstant7nowsłia 9, <fo" (St. Gr.) telefonuJ'e: 
telefon 49-66 Et 

która po dłuższym braku na rynku znów nadeszła. Wczoraj wieczorem wyjechała 
przyjmuje od 111,-S oo poł. z Warszawy do Hagi delegacja 

~:••········· 
Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. polska na kongres unji towarzystw 

i;.-iiimmiiiiimmm'1;Mi5;:::;a.;;;=:;p;:;;:;;;c;;;;;;;;;;~:~~·~·~·~0~·~·~·~·~·~·~·~·~·~~~·~·~•=•~o~•~·~·~·~•::• ligi narodów, który rozpocznie si~ 
f dn. 30 czerwca w Hadze. Skład 

Chorych m. Łodzi Zarząd Kasy Restauracja METROPOL, 
Moniuszki 1, Telefon 11-04 zawiadamia niniejszem ogół ubezpiec1onych, że pracownicy farmaceutyczni aptek .Kasy Chorych 

delegacji jest następujący: poseł 
Lowenherz, poseł ::>troński, poseł 
Grabiński, b. pos. Dypacewicz, 
sekretarz delegacji - -p. Paprocki. 

wydaje od dziś i codziennie od m. Łodzi nie wykonując od kilku dni zarządzeń kompetentnych •vładz lekarskich Kasy, wywołali 
godz. 12·ej do godz. 5-ej spe- w aptekach stan, nie gwarantujący prawidłowej obsługi chorych. 

Prezesem unji jest w roku 
bieżącym polak, prof. Dębiński. 

;- jilnie w sezonie letnim nasze Wezwani do przeniesienia kwestji spornych na forum właściwe z jednoczesnym zaprze-
.. n:i~ om i te obiady składające się stanie:n utrudniania sytuacji ubezpieczonym, którzy wobec epidemji grypy winni byli ze P10CBS 
i 3-dl dań w cenie Zł. 2.50. b ł . . . w 1·c1"e"'hOW1~ k1·egn ł. Rosół lub zupa zwiększoną sprężystością yć za atw1am, - me zastosowali się do tego wezwania, porzucając " 13 111 

Ił. Pieczyste do wyboru _ pracę. Wobec powstałego bezrobocia w aptekach kasowych Zarząd poczynił wszelkie kroki, odbędzie się za 2 m ie• 
HL Kompot lub lody by w wytworzonej sytuacji \V granicach możliwości ulżyć położeniu chorych. Wyczerpujące siące 

. ·.:ityi.l ~ lł r,bs tuga pod wlasoem kie· I wyjaśnienia c0 do istoty zatargu podane zostaną opinji publicznej za pośrednictwem prasy . 
•c-wni-::twem j · w sobotę bieżącego tygodnia. Warsz. koresp. „Głosu Polskie01 

" z f'O"etaniem ~asa Chorych m.„ Z...odzi go'· (St. Gr.) telefonub : 
Bajgelman i Korngold .! Dowiadujemy się, że proces r-: Dr. Samborski (-) Fr. Kałużyński J \11 · · h · · ..... „,._. " · 

1 
erzego 'V 01c1ec ows1uego o za. ! Uyreldor. Przewodniczący maclt na p. Lizarewa odbedzie si~ 
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Za konsołidacJą obozu 
socialistycznego w Pol 

sce 
opowiedziała się mię· 

dzynaroc'lówka socjali• 
styczna (S.A,I) 

Grupa niezależnych, kontynuują 
ca nadal pracę organizacji Niezal. 
Socj. Partii Pr. z d-rem Krukiem 
na czele, zwróciła się do między­
narodówki socjalistycznej z memo­
riałem przedstawiającym jedno­
stronnie rozłam w pairtji i zawiera 
jącym osobiste zarzu~y przeciwko 
d-rowi Drobnerowi. Memorjał ten 
kończy się zwrotem, że „szczęś­
ciem jest, iż dr. Drobner szeregi 
nasze opuścił" (,,nous considerons, 
que dans ces conditions il etait 
tres hereux, que le dr. Drobner ait 
quitte nos rangues"). 

29.VI. - GŁOS .POLSKI - 1928. 

owy ga inet ·emiecłf 
Utworzył sociałista na podstawie wielkiej koalicji 

Berlin, 28 (PAT) W o~ągu dnia dzisiejszego l!IO&eł MOller zakoficzył 1•oko• 
waniia o utworzenie gebinetu z poszczególne.mi posłami. . 

O godz. 5-ej po qoł. poseł MOller udał sit: do l!rezydtena Hindenburga, 
aby mu przedstalvić nas ępującą Distę nowego gabinetu= 

Kanclerz Herman ffiłiller (socjalist~) 
Sprawy wer.:vnętrzne - Svering (socjalista) . 
Praca - b. pruski min. spraw weY1n. Wiesel (socJalista) 
Finanse - dr. Hilferding (socjalista) 
Terytorja okupowane i komunikacja - poseł Gerard (przewodnioz._cy 

frakcji oentrowej) 
ludowa) Sprawy zagraniczne - Streseman (niemiecka partja 

Gospodarka - dr. Curtius (niemiecka parłja lud~wa) 
ł Sprawiedliwość -· Koch (przewodr:iczący frakcJi demok~"~tłycznej) 
Wyżyw enie - D;etr~ch (demokrata) 
Poczta - Schettel (bawarska partja ludowa) 
Reichswera - ~enerał Br6ner. 
Berlin, 28 (PAT) Prezydent rzeszy mianował byłego kanclerza i byłego 

ministra posła Hermana Mlillera kanclerzem rzeszy. 
Na wniosie k nowomianowanego kanclerza zatwierdził prez~~ent rzeszy 

skład przedstawionego mu przez posła Miillera gabinetu. 
Na memorjał ten dr. Fryderyk 

Adler, sekretarz egzekutywy mię­
dzynarodówki socialistycmej nade 
słał do d-ra Kruka pismo w któ- . . . d ł 

· dzy innemi pisze:' BERLlN 28 (PAT) Posiedzenie Reichstagu zostało wyznaczone na wtorek, na go z. 3-ą po po. 
re:„~:furalnie osądzenie założy- Na porządku dziennym znajduje si~ deklaracja rządu po wysłuchaniu której Reichstag odroczy się do 
ciela i dotychczasowego wodza dnia następnego. 
~aszej partji i.est Wasz~m prawe?l Po dwu lub trzydniowej dyskusji nad deklaracj~ Reichstag odroczyć si~ ma at do jesieni. Mot· 
1 ,iestem dal~ki ,0 d c~ęci mieszania liwem 1·est te jeszcze przed odroczeniem Reichstag załatwi sprawę amnestji. 
się do konfliktow między dotych- ' 
czasowymi towarzyszami. Ale u-
ważam za mój obowiązek stwier- . B~RLIN ?8 (PAT) Prasa tutejsza przyjmuje wiadomość o utworzeniu gabinetu Milllera jako 
dzić że właśnie osobistość d-ra rozw1ązame prowizoryczne. 
Drobnera w którego wartości mo- Jedynie tylko • Vossische Zeitung• oświadcza kategorycznie, te gabinet ten nie jest hdnem 
ralne na~et cl towarzysze, kt6-

1 
pro~iz~rjum, po.niewat. opiera się o~ na podstawach wielki~j koalicji~ acz.kol wiek bez oficjalnego zwią­

rzy się z jego polityką nie zaw:sze zama się stronmctw. Pismo przyzna1e jednak, że sl:ład gabmetu nie iest Jeszcze ostatecznym. 
zgadzali ni«Sdy nie wątpili _ wy· Germanja• podkreśla, jako rzecz zrozumiałą, te frakcja centrowa nie czuje się bynajmniej zwią­
tworzył~ db Niez. Socj, p, P. w zana z gabinetem, i że ~tanowisko jej wobec votum zaufania b~dzie zależało od deklaracji rządowej, 
międzynarodówce zaufanie, w każ jaką pan Maller wygłosi we wtorek. 
dym razie wiarę w dobrą wolę. ------------

Przez fa:kt rozłamu w waszej 
partji na dwie grupy, - z których 
jedna, która dała inicjatywę zafO­
żenia partji w r. 1921 przyłączyła 

Hoover contra Smith 

Nr 178 

Straszna katastrof a 
22 trupy, 27 ciężko ran 

nych 
LONDYN, 28 ci;erwca. (PAT). 

Pociąg wycieczkowy w drodze e 
Scarborouth do New Castle wpadł 
na pociąg towarowy w pobliżu sta 
cji Darlington. Według ostatnich 
danych 18 osób utraciło w tym 
wypadku życie, a około 30 jest 
rannych. 

· LONDYN. 28 czerwca. (PAT). 
We wczoraJszej katastrofie kole· 
jowej, która wydarzyła się na pół 
noc od Derlington zginęło, lub ra.; 
ny odniosło wlęcej os6b, aniżeU 
podawano w poprzednich depe­
~ach. 

się do wielkiej partii robotnicze;, Kto będzie pr ezydenteni Stanów . Z. jednoczonych 
- powstaje dla SAI kwestja, czy 
przez uznanie waszej grnpy ja1ko NOWY JORK, 28 czerwca. -. Najwytrawniejsi jedni ' •r-f podkreślał zaleity Smitha, 
odrębnego członka międzym.aro- (PAT). Po wybt'aniu Hoovera kan watorzy polityczni nie -iząc, li 

Według dotych<:zasowych obli· 
twier- czeń śmierć poniosło n pasaże­

rów, a 27 odniosło ciężkie obra· 

dówki nie wchodziłaiby w konflikt dydatem 1tronnictwa republikaó- stawiać heroskop6w. ł Smith zdołałby ponownie w:-ro-
.z ikoikowym ustępem statutu, kt6 
ry domaga się jednoczenia socja!ł- akłego na prezydenta, sytuacła nikt nłe wle, Jak sllnę wadzi6 Stany Zjednoczone po-
stycznego ruchu nietylko w mię- polityczna tylko częściowo słę przeciw proh' między narody świata, jako kraj, 
~arod~wce, ale i w k~żdrm i wyjaśniła. Tak samo, jak pewnem iaik silne są uprzed.7 oceniający ideały narówni z po-

- kr,aJU. Wiem baro~o dobrze .1ak1~h t było, te Hoover dostanie upubli- mas amerykaóskich. . ~ •·: !, myślnośclę materjalną. 
ofiar wymaga t? J~dnocz":nie. si~~ kańską, nominację, tak nmo z·da- jak reagują hł.rm • , dofy ~h- Po przemówieniu Roosevelta 
od towarzyszy 1 me wątpie, ze 1 l. . . 1 1! • ... • • ' l'k I b hł ł · tow. d-rowi Drobnerowi i jego gru~Je się nie u egać wątpuwośc1, ;,,e czas Wlem1 repuo i anom, na wy uc a og usza1ąca wr.tawłl, 
pie nie było łatwo po tylu konflik~ konwent demokratów w Houston wybór tak nc,i.sympatycmego dla wśród kt6rei można. było rozrót­
tach z P. P. S. podporządkow~ć (Texas) mianuje swoim kandvda- nich kandydata, jakim jest Hoo- nić d:bwięki W1Szelkiego rodzagu 
się jak~ członk?'111 zjednoazonemu tem gubernatora nowojorskie,l!o ver. dzwOO!ków, lr8,bek i syren. 
ruc~?w1 ro,botruoze:mu. Co bJ!o Smitha. HAUSTON (Texas), 28 czerw· LONDYN, 28 c:zerwca. (PAT}. 
mozhwem dla dr. Drobnera, powin • b . (PAT) N · · W k ł h hl'· h d · ł · no być i dla innych członk6w N. Dopiero Jesienne wy ory rozwią- ca. . ~ _wcz?ra1szem w1:- 1 o ac . z 1zo~yc o B1·1 ego 
S. P. P. możliwe, jeśli ucz_ciwie dę żę zagadkę, czomem posiectzeruu konwe·11 ·Domu. twierdzą, iż 
żę do jedności proletatjatu; krok przed którą dziś stoją Stany Zje- stronniotwa demokratycznego vr Hoover zamierza ustąpić ze sta· 
ten jest dziś, gdy stosunek klasy dnoczone. Obaj kandydaci są nie- głosił dłuższe przemówienie Frar nowiska 
-~ t..-'-.fozc>oi do rządu sta•e · -, . . ki d k 1 '· kstę o- zmiernie popularni. kHn Roosevelt, wypowiadając si~ ~·ekretarza stanu dla spraw han-

~ym niz e y o wie po- S • h • d • 1 d · b · · · · k " io; gdy PPS. prowadzi ooli- mił wJ! y me przegra w ża - za wymaczeauem gu ernato1 .1\ lu, by poświęcić się ampan)l 
Jozycji, ł·atwiejszym, jak kie nych wyborach. Smit~ na kandydata stronnictv. al wyborczej. Rezygnacja Hoovera 
·iek przedte_m od chwil~ ist- Hoover nigdy w żadnych wybo- demokratycznego na stanowisko oczekiwana jest w połowie przy-
no~eg? pansitwa polskiego. rach nie kandydował. prezydenta Stanów. Roosevelt szłego miesiąca. 
ktoreJ od was w interesie I 

-:i się żąda nie jest większą • ------ - -"· 

jaką ciągle muszą ponosić Zy'' 71• o~. y ~z alei· ą vsze coraz to w innym kra- ~ Jii. ~ „ 

1ńcu pisma dr. Adler ośwład 

: i{;~k:ę PJ~r;h':::s~~h Nowa seria elementarnych liatastrot · 
praoN w. międzynarodówce socjali- Straszna pomo" dź 1a jedną z rodzin, ze wszystkich szła przez środkowe i zacho.dnie 
st-ycznei rozpatrywać będzie naj- W 
bliższe posoiedzenie egzekutywy nawiedziła zacr.odnią 'tron rzucono si~ jej na pomoc, Niemcy. Na G. śląsku mlanowi-
SAI. Japonję ~e t~ nastąpiło drugie ~bsunię- cie w Gliwicach, :Coźlu i Kędrzy-

Jak widać międzynarodówka so- PARYŻ 
28 

(PAT) Cle się, kt6re pogrzebało zywcem nie nastąpiło oberwanie chmur. 
cjalistyczna chce się również przy • czenvca. • - 26 osób W Kędrzyinie pioruny kilkakro-
czynić do konsolidac1'i wszystkfoh Korespondent „Petit Journal" w ' · tnie uderzały w gmach dworca. 
stronnictw socjalistycznychw Pol- Tokio donosi' 1'z0 gwałtowne pow-"' 

d ' „ HU". agan n!:l.d '·a Mar ncbn Wszystkie przewody elektryczne sce w je ną wielką zjednoczoną d · · d ·ł h d i J !'.I 1~ U l'I li 
partj ~ s ocjalistyczną ?olski. zie naWie Zl Y zac 0 n ą apo- k • • zostały przerwane, dworzec przez 

-x- nję i wyspę Kiu • Skiu. Ofiarami przerwano omumkacJę czas długi pogrążony był w nie-

DZiSiBiSZB n ogoda ~powodzi padło kilkaset os~lb. i rybołówstwo . przeniknionych ciemnościach tak, 
l ł' • ~Wielka liczba mieszka6ców pozo- LONDYN, 28 czerwca. Nieby- że obsługę musiano wykonywać 

Naogół dość pogodnie przy du- l stała bez dachu nad głową. W ie- wały huragan rozszalał wczoraj przy świetle pochodni. Stwierdzo­
fych ~m~anach _w zachm~rzeniu, ~ dneią z miasteczek, zalanych po- nad kanałem La Manc.he. Hura- no wielkie spustoszenia i szkody 
sz.czegolnie na połnocy kra1u. Mo- wodzią zawalił si~ dom, grzebiąc d dł ł d h 
żl~ wy także p~zatem przelotny opad. . . . gan na sze z po u mo - zac o- , na polach. Jednocześnie w wielu 
Ciepło. Umiarkowane wiatry za. pdoddrużgr~zann 26t lu~zi, ~alKezącyc.h du, p~z~chodząc nad kanale~ z okolicach spadły wielkie grady, 
chodnie. o yny ra own1czeJ. omum- szybkoscią 100 klm. na godzmę. powodując również znacrne stra· 

kacja kolejowa została przerwa- Zatonęło wiele łodzi rybackich. ty. 

Zgon liustawa Tery na. W wielkim popłochu wycofywano 
l 

Po krótkiej chorobie zmarł je­
den z najwybitniejszych publicy- LONDYN, 28 czerwca (ATE), 
stów paryskich, redaktor naczel- Japonję zachodni;a nawiedziła 
ny i założyciel dziennika 110uvre" klęska niebywałej powodzi, wsku­
Gustaw Tery, w wieku 57 lat. Te- łf~k której kilkas~t osób zginęło 
ry doprowadził w ciągu 15 lat ist~ '10 OOO 'd • ~ • b d h' 
nienia „Oeuvre" do stanu kwitną a ' zna) UJe się ez ac, u 
cego i uczynił zeń dzięki przycią- nad ~łową. Około 7,000 domow 
gnięciu wybitnych sił gospodar- stoi pod wodą. Większa część 
czych jeden z najpoczytniejszych ich runęła. Najs~raszniej dotknię­
dzienników lewicowych we Fran- tą jest wyspa Kiu-Skiu Nieustają­
~i. Na kilka tygodni prz.ed śmier- ulewy wywołały tam 'obsuniecia 

parowce do portów. w czasie WezuH11·u . 
wycofywania olbrzymie fale zale- d d dw. S~ ęroz1 I ł kł d t k . M . o· wu n1 z1on1e awą 
way po a y s at ow. usiano RZYM 28 Od d · h 

. . lk' ' czerawc . woc J;>rzerwac na pewien czas wsze 1 d . l d . , . k W · 
h k 'k . b ni u nosc o o ezuw1usza 

ruc omuni acYJny oraz ry o„ g . t · t · lk 'k W I 
łósotwo. o arntę a 1es wie ą pant ą. u 

kan bez przerwy wyrzuca masy 
lawy. Uważane to jest za zapo-

Kaf aSfrOICJIDE bU~ZB wiedź groź.nych wybuchów. Wyso-
nad środko.~emi lliem- ki słup płomieni wydobywa się z 

cami c1ą został Tery ponownie obrany . , . . '. 
wiceprezesem syndykatu dzienni~ się z1em1. Rozgrywały się r0>zdz1s- BERLIN, 28 czerwca. Wczoraj 
kui;y par~rkich.i rające sceny. Gdy ziemia zasypa- fala kataistro~ln-rch bur& IP.l'M'" 

otwartego krater1• aż po sami! 
chmury. 

ienia. 

Połncare 
ma zapewnioną 

większośf w izbie„ 
PARYŻ, (PAT) 28.6. Prasa Zll 

uważa, it pojednawcze skłonności 
radykałów-socjalistów pozwalają się 
spodziewać, że możliwość przesi­
lenia rządowego została ostatecznie 
usunięta. Dzienniki przewidują, iż 
większa część radykałów socjali­
stów głosować bc:dzie za porząd. 
kiem dziennym, aprobującym, dc­
klaracj c: rządową i zawierający 111 

votum zaufania dla rządu. 

Maszyna do głosowania 
kosztuje 300 tysięcy 

franków, a nie z·astępuje 
posłów. 

1 PARYŻ, 28.6. W senacie od· 
był si~ pokaz maszyny do głoso­
wania. Maszyna upraszcza i skraca 
odbieranie głosów w parlamentach. 
Każdy senator ma na swoim pul­
picie dwa guziki elektryczne, z któ· 
rych jeden oznacza .tak„ a drugi 
.nie". Po pr:yciśnięciu guzika 
spada do aparatu umieszczonego 
pod trybuną przewodniczącego 
kartka z głosem odpowiednim. 
Głosy liczone są nasti:pnie auto· 
ma tycznie. Instalacja tej maszy. 
nerji kosztuje około 300,UOo tran· 
ków, 

Stacja Samarkand 
została podpalona 

~ spłonęła 

RYGA, 28.6. W Turkiestanie 
spłonęła całkowicie stacja kolejo· 
w.a .samarkand Pożar zniszczył 
rowmeż olbrzymie składy rótnych 
t~warów. Straty wynoszą więcej 
mż miljon rubli. Pożar powstał ~ 
podpalenia. 

Instytut eh orlib social· 
nych w Moskwie 

. MOSKWA. . (Ceps). W tych 
dmach odbyło sic: w Moskwie u­
roczyste otwarcie nowego instytu­
tu chorób socjalnych. 
Główne zadanie instytutu pole· 

gać ?ędzie na badaniu grużlicy, 
chor~b wenerycznych i narkotyz­
mu, Jako też na zwalczaniu tych 
chorób. 
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ODlOC dla bo ha terów-
• oszukiwania Aniudsena nie dały rezultatów 

N ob He nieprzytomny r~y, • podobno po~czu tądo-l 
\tan jego budzi powa- wama Lundberga zraniony był po 

I Nied~iedzich, w ~azie g~yby lą- Siady na krze lodou1e1· 7 

I 
dowame okazało się Koniecznem. · 

żna obawy wtórnie. Nobile jest w gorączce. Stacja radjowa na wyspach Niedź- OLSO, 28.6- Duński U• 

WIEDEŃ, 28 czerwca. (A TE). Wygłasza zdania bez związku. 
Korespondent „Neues Wiener Ta- Stan jego budzi poważne obawy. 

geblatt" donosi z Rzymu: Dlatego 
prawdopodobnie otrzymano do­
tychczas tak skąpe szczegóły o 
katastrofie „Italji", że Nobile jest 

Przeszukiwanie wysp 
niedźwiedzich 

wiedzich otrzymała polecenie czony Frencłlen, znajdujący si~ 

ł wysłania na nartach ekspedycji obecnie na Murmanie, telegra­
ratunkowej i przeszukania wysp. fuje itamtąd, że pewien SO· 
Wyprawa wyruszyła już w nocy Wiecki parowiec rybacki spot­
ze środy na czwartek, ale Ido- kał inny parowiec rybacki na 

nerwowo i psychicznie zupełnie OSLO, 28 czerwca. (ATE) . .A!k­
wyczerpany, Dziennikarzom ocze- cja celem ratowania Amundsena 
kującym 6 i1odzin na pokładzie przybiera ogromne rozmiary. Jut 
„Citta di Milano" odmówiono u- dotychczas ok'fęty norweskie zba 
dzielenia jakiegokolwiek wywia- dały przestrzenie pomiędzy wy­
du. Nobile wygląda strasznie, spami Niedźwiedziemi i Spitzber­
Twarz zapadnięta, włosy osiwiałe, giem. Pos~kiwania nie odniosły 
wzrok niespokojny. Przywódca wy żadnego skutku. 
pnwy polarnej „ltalji" był ciężko W kołach rzeczomawców 

Generał Nobile 

u.ważafą położenie za nadzwyczaJ 
poważne. 

Kiliku ryibaków norweS'kich, któ­
rzy krążyli na południe od wy.sp 
Nied:bwiedzich, doniosło, że dnia 
18 czerwca, czyli w dniu, kiedy 
wyruszył samolot francuski z A­
mundsenem, 
widzieli wielki samolot na połu-

dnie od wysp Niedźwiedzkh. 
Samolot leciał bardzo nisko, dą­

żąc ku wyspom. Odległość m1cj­
'ca, w którem, jak przypuszczaią, 
samolot wylądował, wynosi 
500 klm. na północ od Tromsoe. 
W związiku z powyższą wiadom'.J· 
ścią rybaków zaznaczają, że A­
mundsen przed odlotem wyrnżał 

tychczas nie nadesłała żadnej wia morzu, który widział ~zczątki 
d.omości. hydroplanu Amundsena na 

Babuszkin gotów ! 
RYGA (AET) 28.6 „ Tass" 

d on0si, iż lotnik sowiecki Ba. 
buszkin przygotowuje się do 
wywiadu lotniczego nad tere­
nem katastrofy sterowca „lta­
lja•. Dotąd Jednak nie mógł 
wystartować z powodu silnego 
wiatru. • 

krze lodowej na południowy 
wschód do Spitzbergu. 

Załoga parowca, która wi­
działa hydroplan na krze loda· 
wej, twierdzi, że ludzie znaj­
dujący się obok hydroplanu. 
najw1docznie1 usiłow<lli repero· 
wać maszynę. 

Ekspedycja norweika poszukująca pierwszej czi:ści załogi „Italji" zamiar wylądowania na wyspach Aparat mjr. Maddalena, który pierwszy przyniósł pomoc gen. Nobne 

· Rząd pr I. Bartla przy pracy Mni~~~~!~i~~.0to ~t"~:i~1i~s~!~ędzie 
O g

ndz. JZ„BJ. W POI. t • Dobrucki pożegna się ze? dvrektora departamentu poli~ycz- Z BydĘoszc~y donoszą nam: N~ odgłos strz.ałów nabiegli p. 
u 1 P. • • • . . I . . . We wsi Wiązowno pod Ko, Gorscy. Zbrodniarz sterory ;,ował 

prezydent odeb·rał przy swymi urzędnikanu dzooa1 o ~odz. uego w mm1ster~twie spraw we- ronowem, w majątku niejakiego ich groźbą użycia rewolwP.ru i ka· 
• 12·eJ w południe. '?ętrznyc~ zosta1e P· Jerzv Pa- p. .Górskiego, i.;łużyła , od. 9 !at zał przywołać opiekuna zabitej, 

•lęg~ od nowego gabi• Nowy minister dr. świtalski c:a- ciorkowski, Dotychczasowy p. o. Marianna Chrzyczyk, 21-ietma sie- Szwedę. Gdy ten zjawił się na· 
netu bejmie urzędowanie w sobotę o szefa gabinetu prezydjum rady rota, rodem z M~łop?lski. . l mi~jscu przestęp~twa! parobek o-

Wczoraf o ~odz. 12·ei zebrali godz, 9.ej rano. ministrów, P• Józefski, opuszcza W C~rzyczv~owme kochał się! świaczył .m.u cyn~cznie: 
się na zatnka członkowie nowo· • t • k . . k ł bez wza1emnośc1 dawny parobek - „ldzcie sobie zobaczyć Mary. 
mianowanego gabinetu z p premje O godz. 10-ej rano w sobote s.~oJe 5 a_no~s 0 1

' J.a s ys~-e- Górskiego, Edmund Rybczyński. się! Zabiłem ją, ponieważ mnie 
rem BarileJm na czele. Nieobecni zbierze się po raz pierwszy no.va lismy, obe1i;iu1~ stanowisko, WOJ~- Rozwś~ieczony odmową Chr~ycz.y- ~ie c.hci.ała, . to i inny mitć nie 

• 
1 

ki rada ministrów wody wołynskiego, na ktore m2 kowneJ parobek, postanowił się Jej me oędz1e• 
byli jedynie mims(er Za es ' któ ' powróci już bawiący na urlopie p. na niej zemścić. Zbrodnia wywarła przygnębia-
ry z powodu choroby przybyć nie Mech. . Przed kilku dniami zapukał w jące wrażenie w całej okolicy. 
m~ł Da zamek, oraz minister spr. Poważne przesunięcia Sł szeliśmy także że jedno z nocy do .okna pokoju, w ~tórym Ch~zyc.z~kówa.a m!ała opin.ię U• 
wojskowych, marszałek Piłsudski. . y . ' spała słuząca, wszedł do srodka, czc1we1 t sum1enneJ pracownicy. 
o godz. 12 min. 10 marszałek przy jako konsekwencja wyzszych stanowisk otrz!ma :).il· obudził dz1ewczyni: i pod groźbą . Zbrodniarz zbiegł. Wyjechał on 

zmian w gabinecie seł Marjan Kościałkowski. rewolweru rozkazał jej wyjść do z Wiązowna rano na rowerze bez 
był jednak na zamek dla złoże· Warsz k Gł p 1 k' M' • k' •. d t h d p d · k. · k I . is . • . , oresp. ,, osu o s 1e- oWJą ta ze, 1z o yc cza:..;iw'.ł' ogro u. rzerażona ziewczyna marynar i i ape usza, >" grana· 
ma przd ep anReJ przysięgi 1• ~ ręWce ~o" (St. Gr.) telefonuje: szef gabinetu ministra spraw woi- spełniła nakaz. W odległości 20 towej kamizelce i w takich spod-
prezy enta zeczypospo IteJ. W 'ązk b' . d sko eh ułk Beck za' • : a metrów od domu, Rybczyński niach w kierunku granicy. 
tym samym czasie złożyli przysię-; • zwi u gz ;. Ję~iem ~rz: o- dn wy ' P ' . k ' Jmi~. ,R strzelił dwukrotnie do Chrzyczy- Zapewne ma zamiar r~z·'"l )Staf 
gę wszyscy ministrowie nowou- tlwan1a ·.1:rz~ a in_e pro , t ar- o ze stanow1s w prczy JUm kównej, a gdy padła na ziemię, się do Niemiec. 

t " .,, bi t a, zaJuę rozne zmiany na s ano- rady min:strów. dobił ofiarę. uderzeniami siekiery. 
worzone6 o 6 a ne a, a wraz z • k • . 
• • • • Alf K"h d WIS ach, A więc chwilowo i>• 0 , . ·---·-nimi p. 1nz. om a n, oraz r. 

x.azimierz świtaJski, jako nowo- Wielttie włamanie w Katow a:acb 
mianowani członkowie gabinetu n0 Herkulesbadu (uumunJa -~) 
prof. Kazimierza Bartla. U Il d R KAT100WltCyEs, •28:z.ł6o(tPyatc)U~ zDaz1·-wykrycie sprawców 

1 
wyjętego z biurka, otworzyli kasę 

Premier Bartel Wyjeżdża na kurację marsz. P~łsodslli !~~~za~l 5~oc~0 ~~~~1~ni0bs!r~~~ii. !ó~::~li z niej 2.s tysięcy zł. go-

... toz· uł w"izytę mar_"'-zaf„ Marszałek Piłsudski zmienił swój pierwotny plan wyjazdu i zde- siche Industrie Baualdien Ges. przy Poszkodowana firma ofiarowała 

... Jl d ł ulicy Powstańców 46, gdzie przy 10 tysięcy złotych nagrody dla 
kowi Piłsudskiemu cy owa sic: odbyć zalecaną przez lekarzy kurację w jednej z miej- pomocy raka rozcięli kasę ognia- osób, które w Jakikolwiek sposób 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie- scowości kąpielowych zagranicznych. trwałą i zabrali 70 do eo tysięcy przyczynią się do ujawnienia i wy· 
g0

11 (St. Gr.) telefonuje: Dowiadujemy się, że w związku z tym wyjazJem, celem poczy- z~otycI: gotówką, n.astępnie d?stali śledzenia sprawców tej kradzieży 
P d · · ' , f · · d · d · h t . 1 · d · · 1 • cl B k się om do sąsiedniego pokoJu, w oraz do odebrania z po·Nrotem skra• 

rezes ra y mm1suow, pro· niema o. powie ~1~ przygo o wan, ec1 zis samo O Lem o u areszt_u którym znajdowała się druga kasa dzianej gotówki. 
Bartel, złożył wczoraj w !fodzi- szef gabinetu mm1stra ppłk. Beck. Z Bukaresztu ppłk. Beck uda SH't I ogniotrwała. Przy pomocy klucza, 
nach pnpołudniowych wizytę mar do wybranej przez marszałka ruiejscow-ości kąpielowej. Wyjazd mar· ~ • ___. -~~~P.!ł!9 
szalkowi sejmu, P• Daszyńskiemu, szałka nastąpić ma w najbliższych już dniach. 

w nowym charnki.ene. Ro:tmowa Jak słyszeliśmy, marszałek Piłsudski zamierz.i r:z ~p r0wadzić 
trwała przeszło godzinę i miała kurację w miejscowości poJ nazwą Herkulesbad. 
:' ;-r-1,der bardza serdeczny. . * . 

JUffO rantJ j Warsz. koresp. „Głosu Polskie go" (St Gr.) telefonuje: 
r:c1·~VY rząd rozpccz~aa } \VobeL'. tego, że mi11is1er s.;raw z:ig.anicz 1y ·h, µ. ZJ.!eski, 

urzędowa!nie \wsimlek niedomag:; n rne upusi: .·za :l\Vego mie:;z,n ih 10ar3za-
Warsz. kvresp •. „Głosu Polski.~- l~l~ 

4 

Pdsu:ls:d odwieJz·l go wczJrn! w prywahych atJartamen-
go" (St. Gr.) telefonuje: tad1. 

Dotychczasowy minister ośwla- Narada marszałka z ministrem trw:.iL1. kilka god;d n, 



• • 

Prorocy, którzy przepowiadają 
P?godę, są obecnie najbardziej lu­
b1 ane~1i ludźmi: o ~le chcemy, aby 
coś su; stało, chętnie w to wie· 
r~ymy, i dlatego ich przepowied­
nie o ładnym, suchym lecie roku 
1928, spotykają się z naszym dzięk· 
czynnym aplauzem. 

Jeden z najznakomitszych me· 
teorologów francuskich opiera swe 
pocieszające przepowiednie na da· 
nyr;h histor 1 cznych; mianowicie 
lato przeszłe miało taki sam prze~ 
bieg, jak lato - roku 15551 Z te­
go wysnuwa on wniosek, iż lato 
obecne b~dzie wyglądało tak, jak 
w roku 1556, które, jak twier· 
dzą kroniki, było ciepłe i suche. 

~y biedni laicy, możemy tylko 
podziwiać te uczone kombinacje i 
mieć nadzieję, iż one się spraw­
dzą. 

A więc, niech tywi nie tracą 
nadziei! 

Naturalnie kto ma nadziejE;, iż 
lato będzie gorące, musi pomyśleć 
o odpowiedniej toalecie. Bo na­
wet najpi,kniejaze słoneczko nie 
mote sprawić radości kobiecie, o 
ile nie ma ona jeszcze odpowied· 
aiej sukienki. 

Na obecne lato moda poleca 
lekkie materjały o delikatnych, lecz 
radosnych odcieniach, co do faso· 

'' moda obdarzyła nas w tym 
1 bardzo szczodrze, i pozwoliła 
lać naszej fantazji. 
N pierwszym rzędzie pani mo­
>oleciła delikatnie - podwyż. 

nieco stan - lecz nie jest to 
1.jmniej przymus, bowiem, gdy 
t pani (a re.czej jej figura) le· 
się czuje w dawnej linji sta­

moda się bynajmniej nie sprze· 
a. 
W każdym razie należy to sro­
zręcznie, aby motna było zau­
yć, iż jest to świadomy pro-

przeci w podniesieniu linji 
u. 
Więc np. do białej jedwabnej 
, mki zastosujemy szeroki pasek 
rawo czerwony, który zaakcen· 

....... -- ~--~~.._ _______________ _. __________________________________ __. . ........_._..._ ........ 

DLA PI .. «NYCH PAN 
' 

JAKIE BĘDZIE LA TO@•• 
tuje linję stanu; aby jednak efekt I pasek, kolorze. I go bardzo efektownie ręczne ażur·• za~ładek, które zbiernją r.ałą w~ 
ten inie był za rażący, ni~odzow~a . Staniczek tej sukienki. nie po· ki. . Spódni_czka równiet ozd~bio· re kość spódniczki ku przorlowi 
obecnie chusteczka na szyję; będzie siada rękawów, przy szy1 ma zaś na 1est tak1em samym ażurkiem; (a 1 

posiadała kant w tym samym, co zgrabne karowe wycięcie, zdobiąna je 1 rrzodzie znajduje się kilka Sukienka formy płaszcza, bar-

....... ~ -„-· A..":..JCICI:( _____________ _ 

A ZWZ&A fXW 

dzo ładnie się prezentuje, c ile 
jest zrobiona z płótna w kolorze 
past lowym. Część zachodząca na 
wierzch, dół i wycięcie przy szyi 
- tej sukienki ozdobione są sze· 
rokim, ręcznym ażurkiem. Skrom· 
ną t«: sukienkę otywiają dwie za· 
okrąglone, jaskrawym kolorem, 
kieszonki; iedna znajduje się tut 
pod paskiem, druga na piersi 
lb). 

Większość sukienek obecnych 
posiada swój punk:t ciężkości w 
spódniczce: bowiem w tych wy· 
padkach, gdy bluzeczka jest pro· 
stym jumperkiem, bez ozdób. z 
okrągłym wycięciem przy szyi, 
spódniczka mttsi być oryginalna! 
Pod zwykłym, związanym na ko· 
kardkę paseczkiem, biegnie wąska 
stębnowana linja, z pod które1 na 
przodzie wyłaniają się zgnibne. 
klosze, przestębnowane ręką, w 
poprzeczne kratki, tuż pod linją. 
fason tej sukienki bardzo ładnie uwi 
dacznia się w crep-de-chine'ie. ( c) 

Specjalna sympatja do zazna· 
czania spódniczek, uwidacznia się 
w falbanach. da prostą soódnicz · 
kę, nakładamy kloszową falbanę, 
której zęby Wj.Stają po za nią; w 
górze falbana podnosi się sp1cz:i­
sto poza linję stanu. Naturalnie 
w tym wypadku paseczek biegnie 

I 
dopiero od bioder. (d) (w.1 

~ ·~~·~~~-t\~~~ :~" g . ... 

h.·1r mer1 ~! Pnn~~~i!lł!ł~,K i ~i.i , 1.1U· &J. UUylWHHLl.~ ~ 
,··lP.:CZY ·- naturalna bel:.\el-1.?•k„. 
1' !i.'twową meltodr+ l~:ręgarstwa 
·, chor::ib;yz 
r neTwowe i przemiany materji 
~ (artretyzm j 
l Goda-.. ·pr~Yjl!lĆ od 5 do Cl wiec.i. 
r prócz niedziel 1 :iw1~t. 

~Ul. ~1otr.1nwska 85, m ~. tł'illli. 

MODNE u O S TJ U M y I szał i torebka .I. 'i.. !e niezbę~ne atry?uty kobł~· 
odczas najgorętszego szyterni tasiemeczll:ami. Pase~łtych wełnianych kostjumików są ma poj.edyńc.zemi :ałda;ii. . 1 ce! e:eganq1, . ~statnio „.pr~yg~La~ 

. _, cz~o w żadnym razie nie czek wąziutki z tego samego ma· całkiem proste, czasem trochę , Całkiem maczeJ szyje su~ ko~ w1a się z ?ekk1 ... h ?1atr>.,iałow Jed­
moiemy powiedzieć o obecnem, terjału lub ze skóry. Spódniczki kloszowe, lu~ poszerzone kilKo· j stjumy z prawdziwego lub sztucz· , wabnych. Kto PC~1a«h iasn~ . ~ład 
zdarzają się dnie, gdy powietr-" . nego jedwabiu; przedewszystkJ.em, 
1ię ochładza i każda pani z przy- V'l'l'-ll.$ ! w tym wypadku spódniczka możef 
jemnością kładzie na siebie ko· być znacznie bardziej skompHko· I' 
stjumik z jakiegoś miękkiego ma· wana, również i na żakiecik nie 
terjału. ma żadnych ścisłych przepisów. 

Lecz i podC'Zas dni cieplejszych O ile wybrałyśmy materjał w kra 
kostjum może się przydać, na tu- ty, możemy go ozdobić wąskiemi 
ralnie o ile jest uszyty z matetja- wstążkami, które tworzą ładne e-
łu lekkiego: cienkiej wełenki lub fekty. Sam matetjał w kraty mo-
jedwabiu. Pozatem fasony tych żna dawać w rozmaitych kierun· 
kostiumików są tak powiewne, kach. Kapelusz, pantofle, torebka 
specjalnie żakieciki krótkie i o- i szalik powinny pod względem 
twarte, że nie dodają one ciepła, kolora odpowiadat kostjumowi, 
a są raczej efektownem dopełnie· lub z nim harmonizowat. 
n.iem bluzeczki i spódniczki. Elegancką ozdobą kostjumu 

O ile zaś chcemy, aby żakiecik jest tak modny w obecnym sezo-
grzał nas troszkę, dopełniamy go nie lis. (w) 

kamizeleczką, która jest wielce •• •• ••• • • • • • ••••• •• •" • • •• 
faworyzowana przez obecną mo-
dę letnią. Kamizelki, które motna 
~·obić z tego samego matetjału, co 
kostjum, w kolorze jaśniejszym, z 
delikatnego trykotu lub desenio­
v,rego jedwabiu, ożywiają bardzo 
ładnie nasze kostjumiki. Są one 
zwykle bardzo wycięte, aby mo· 
óło uwid cznić się piękno blu-.,, 
zcczki. 

Elegancki kostjum spacerowy, 
na który można użyć tylko gład­
·iej wełenki, w najlepszym gatun­

ku, musi być doskonale uszyty i 
ładnie ozdobiony stębnówkami, 
\'ll~kiemi zakładeczkami lub o.a-

' . 

I . 
I 

• 

,. 
I • 
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Patriotyczna moda 
Istnieją jeszcze dobre i ofiarne l 

kobie.ty. Nawet takie, które dla paf 
trjotyzmu. chcą się wyrzec pięk-,i ką sukienkę, z luźnym, dwar~ 
nych sultj.en. . tym żakiecikiem, powinien ska-

W Konstantynopolu kobiety za- t r t . d 
łożyły stowarzyszenie przeciw lu- rzys ac z eJ mo Y· 
ksusowi, które ma na celu zmniej- Do kostjumu sportowego, łub 
szen!e do minimum „~rawagan- do palta taka torebka z dcsenic­
cji mody"· Stowarzyszenie wydało wego jedwabiu iest całkiem ·nie­
rozporządzenie, że jego członkinie 
mają prawo tylko do zakupu 2-ch odpow:ednia. (w) 
sukien wieczorowych rocznie. iliiiZ&.lW!.lMlll 'P' 

Ponieważ w ten sposób zmnłef- 11111 
- -·----~--· 

sza się zapotrzebowanie n~ turec- Noszenie wszelkich sukien z (;uro­
kie suknie, wydano jednocześnie pejskich ośrodków mody, a :;zcw­
nakaz, iż obie te suknie muszą hyć gólnie z Paryże., jes t suro·.rn wzor;> 
koniecznie z tureckie~o materiału. nione. [w} 
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La Banie - Królowa Oe an 
Na ),Brzegu Miłości'i. Najmodniejsza plaża francuska. . Atrakcje sportowe i rozry­
wki. Wstyd dla naszych Gdyń i Krynic. Znakomitości na wywczasach. Kapitalna 

przygoda malarza Van Dougena. Szyld za trzydzieści tys. franków. 
Od własnego korespondenta ,,Głosu Polskiego'' 

La Baule, w czerwcu. La Baule jest jedną z nowszych cenami kąpielisk i uzdrowisk w Fujita, Van Dougen i wielu, wielu nie o zmroku, tablica była gotowa 
Jeżeli słusznie. Rivierze francu- plaż „mandaires" Francji; nie do- Polsce. Wykwintny pensjonat li- innych. Wszyscy ci kapłani Muz i uczyniła dobre wrażenie na dy­

skiej nadano n~zwę „Brzegu Błę- ścignęła ona jeszcze swych star- czy obecnie za pokój wraz z cał- schodzą tu ze swego niebotyczne- rektorze kasyna. „To dobry ma­
kitnego", jeżeli północ Bretanji no szych siostrzyc ani pod względem kowitem utrzymaniem 30 - 35 - nego Parnasu, włóczą się po P/<t· larz"-zaopinjował. „Myśli ?an?" 
si szumne tytuły „Brzegu Szmarag wielkości, ani - luksusu, ani - 40 franków, czyli do 14 złotych ży, otoczeni gromadą dzieciaków i „No, ile Wam się za to należy?" 
dowego", „Brzegu Granitowego", drożyzny. Nie ustępuje im nato- dziennie; wynajem kabiny kąpie- stale są przedmiotem najzabaw- ,,Bagatelka!„. Trzydzieści t1sięcy 
i t. d., to już bezsprzecznie za nie- miast w dziedzinie organizacji lowej na cały dzień wraz z kostju- niejszych nieporozumień. franków.„" 
omylną uznać należy opinję po- technicznej i sportowej, nie ustę- mem, płaszczem i ręcznikiem ko- K . . • ł . . Dyrektor 

0 
mało nie . zemdlał: 

wszechną, która miano ,,Brze<łu pu1' e im też w zakresie doboru to- sztu1· e 5 fr. 50, czyli około 2 zło- omichzlneb qm-pl ro-tquo mia ~ł~1. ei 6 sce z c u ą ma ars wa - e ,,Co takietło ?!" - ryknął obut7.0· 
M'ł "' h ł dl k k k' ' b · h B'l t d ' d ·k d wspo c .. • 6 

1 ości zac owa a a za ąt a warzys 1ego 1 programu za aw 1 tyc . t e z1enny o asyna, a- tł V D , M' wł ny. ,,To 'iest moJ'a cena" ... _ sp<)• 
· d · · ł · · B 1 d · t . d 'ś · k + sne50, an ougen em. 1ano • naibar z1e1 na to zas ugu1ącego. urozmaiceń. ezwzg ę nie na o- 1ący prawo o wei c1a na once„. . . dd . , . . koi'ru'e odparł Van Doutłen. 

K 'd • ł L B 1 p · · . · · · I' h d · . ł d · d k t cie. w prze z1en uroczyste) lll'ł:?· 6 to raz wi z1a a au e, orni- miast przewyzsza ie, ieze i c o z1 ranny 1 popo u mowy. o orzys a „ d . k d 
h P 1. · k 1' · · ł d , kl' t · · · · I' · · t d t· guraCJ1 o now1onego asyn:i. yre- Nastąpiła ostra wymiana słów c et, ou 1guen 1 o o 1czne m01e1- o ago nośc ima u t, co na1waz- ma z sa 1 czasopism i . . - • zy kt t kł d t · ł . 

· · • · · · · ś · d t · f k' or etło za a u zor.1en owa się, t' ni'e w1'adomo coby s1'ę stało sze m1e1scowośc11 - musi przy- nie1sze, o mozno c os osowanta ran i. . b k . b d . t hl' • ' 
znać, że natura wyjątkowo uprzy- warunków miejscowych do trybu S ególnie upodobali sobie l'l ~~ ra ?1u n;;.z i ;ei \ icy re- gdyby nie interwencja przecho-
wilejowała to wybrzeże: gorący życia i upodobań każdego indywi- B z

1
cz . . t . . 

0 
. to ~~owei: b łie~ e Y ma arza dna dniów. którzy poznali wybitne,!!o 

G lf . I ł k . d au e - poeci 1 ar ysc1. m m1e1scu 01e y o 1 zrozpaczony y- malarza i wyjaśnili niezwłocznie 
0 

stro.m o~;.ep a ~a ą r~t~ę, ~m'.t b . ł . „odkryli" tę plażę, nadali jei roz- ~rektor biegał wzdłuż brzegu ocea- dyrektorowi z kim ma do czynie-
stwdarza1ąkcł d ilr;i~: bna ~yc~aJh a- tł wt ną.ca o. ~crue : . p~an~::i:· 1 głos, otaczają ją swą czulszą opie- nu, wzywając boskiej pomocy. N'ł- nie. Skonfudowany począł prze-
go ny, u a m1i rze6 oweJ c ro- 6 0 rozwo1u mie1scowo c ' k . . . · · b · dla 1 • • • • ł d . . . . 

. d t h . t , . d b 1' 3 OOO ·n· d . . ć . lkich ą i na1częsc1eJ przy ywa1ą g e z1aw1a się 01em o y 1egomosc praszać 01efortunnego wykonaw-
m o os ryc w1a row i 0 wy u- tezy · W1 1• zieslę wie ędzenia wakacji A więc w tym dł tł b d · t · ś · ł 1 k N 1 · 
chów złośliwego czasem Oceanu; hoteli1 z przepysznym .,Hermita- sp . . . . ' „ z u6ą ro ą 1 PY a ?1e mia o:-:-; cę Pa atu. age, świetna mvśl 

b t . d . . tł • „ 1 75 (l) d kona roku widziehsmy „nestorkę tea- „Czy panu potrzebny 1est malarz? przyszła mu do głowy· Doskona-
o. sz~.~ną., t~ pr~es rzem . zi~st~- r ~ 1 na_ cz~ e, . h os kt. - tru francuskiego, Cecil Sorel; ba- „A \imiecie malować?" - rzuca lei Płacę trzydzieści t~~ięcy fran­
ClUt i o~edlrowd .cią.gnądcla się pt aza ych 2p5acolw. ednmso~~d,zi:J. w:~ wili tu na wywczasach wielkano.:- radośnie dyrektor, patrząc przy k~w Ale pan zechce łaskawie po 
_ 0 rai a z1ec1, a spor ow- ryc na ezy o na1 h . D · D' e t d . l' . . T · 

6 dl ł k h k · d g T · Cl b de nyc pisarze: uvernois, 1 u- em po e1rz iwie na 1ntriiza. en łożyć swój podpis na tablicy? c w, a a nącyc wypoczyn u 1 rowo urzą zone o enms u d R t d D k b George . d . d 
1 

k 
dla spragnionych promieni słonecz La Baule. Teren golfowy, tir au Mo'unhe,l To~ atn 'B e 

0 dr~, alarze· z?1tkesdza~! oWp?wia a:. " .a ' . po- Temu incydentowi przypisać na 
. . 1. . . h . 1c e , ns an ernar , m · me ą .„ , xęc nap1szc1e mt na d d . l 

nych, a 1ednocześ01e - w 1pcu 1 p1geons, yac ty, regaty, manez t . t bl' k' 'lk ł. '· k' leży, że na ro ze z Deauvil e do 
. . kt b h' · t d · ś · · ei a 1cy 1 a s ow z łlartecz l. L B I t . t hl' kl w s1erpn1u, to pun z orny wy- 1pp1czny, o op1ero czę c me- • 

1 
. 

1 
. . 

1 
· a au e s 01 a 1ca re amowa 

k . f k · l' b t k „ · k' h a e wpierw przema u1c1e ta!J icę k . k k wmtnego towarzystwa rancu- s ończone1 icz y a ra c11. 1a 1c b' ł „ .zaase urowana przeciw o rs 
skiego, zagranicznego. świata me- dostarcza najnowocześniejsza, a Kreacje mody transmi- na ia 

0 
• dzieży i przeciw możliwym uszko 

rackiego i artystycznego; całość jednocześnie wcale nie droga miej IO\V~Re przez fldJ.O Van Dougen, - gdyż ~n to był dzeniom, podpisana: Van Dougen 
otoczona z jednej strony przestwo- scowość kąpielowa. P we własnej osobie, podjął się trud- A na białej plaży pod palącym 
rem szumiącego oceanu, z drugiej Ta ostatnia cecha uwydatnia slę Transmitowanie za pomoca. radia ry- nego zadania namalowania s.zyldu, promieniami słońca. ludziska pra 
cienistym lasem świerkowym, słyn zwłaszcza w porównaniu z ogól- sunków · modeli najnowszych kreacji wziął się energicznie do roboty. ~ą swe twarze. ramiona, uda.„ • 
nym Bois d'Amour. nym poziomem cen i chociażby 7 krawców paryskich i angl~lskic~ .r~z.po- Cały dzień pracował, ale ostate~z- J, R. W 

częte w maju b. r. stalo się dzis1a1 po-
ważna. pozycją w tranza.kiciach handlo-

P ląża w La Baule ::em.pomi~ Londynem a Now~ Kąsyno w La Baule 

Zdj~cie z balkonu hotelowego 

Amen'fkanle płacą chęblde wdelkie su-
my za ostatnie kreacje mody, a krawcy 
St. Ziednoczooych nie s~zędzą wysiłku, 
ażeby zadowolić swą kliJentelę. 

Korespondent wielkiego amerykańskie­
go domu krawieckiego, skoro tylko O· 

trzyma w Parytu najnowszy model ud.a. 
je się aeroplanem do Lond~u i w nie­
spełna godzinę po doręczeni!ll na stacji 
teilewizyinej fotografii albo sukien, Nowy 
Jork otrzymuje go zapomocą fotorad~o­
gramu. Jednocześnie z fotoradjogramem 
depesza podaje rodzaje ma~erialu i kolo­
ry. Tego samego wieczoru krawiec wy­
konywuie model i na drugi dzień raino 
jest on już atrakcją świata noWJOjorskie­
go. 

Na zasad.zie oświadczenia jednego z 
funkcjona.rjuszów towarzygtwia Marconi 
5 do 6 szkiców lub fotogram tego oodza­
fq dziennie Jest :Przekazywianych z Lon­
dlylnu d<l N<lwero Jorku. Widok na ogród 

FR ANC ISZEK MOLnAR zachowania. można było przypusz- do Meliny do hotelu. W pierwszym ~asto - ~a spacer •. C.zy pan pa-
czać jedno i drugie. pokoju przed olbrzymim kufrem mięta? Byliśmy wesh, 1ak s~t~ba-

w ' • M 1 • - List od pani Meliny, - zade- klęczała śliczna pokojówka. cy na wagarach. Gdy schodz1ltsmy 

Ystęp gosc1nny e Jny klamował długowłosy. Potem - Czy pani Melina jest w do- z.g?~Y· schwyta!,na.s deszcz, i ~u­
schylił się, jak markiz Poza przed mu? s1ehsmy schroruc się do małe1 o-

Gdy pan Kalvary popołudniu czało zu~ełnie do poznania Meli- Filipem II, spojrzał do lustra i u- - Proszę, pan będz.ie łaskaw berży.„ Czy pan pamięta? . 
szedł ulicą, wzrok jego padł na ny. Pan Kalvary odczytywał z ser- lotnił się bezszelestnie. wejść do drugiego pokoju„. Kalvary patrzył ze zdumieniem 
słup ogłoszeniowy, na którym wi- decznym uśmiechem te kilka słów. - Mój drogi, stary przyjacielu! Cichy okrzyk i przer przybyłym na artystkę, która mówiła dalej ........ 
dniał wielki afisz teatralny, oznaj· Czy Melina dziś przypomina sobie -pisała pani Melina. - żona bied stanęła Melina. Nadal była bardzo Gdy zamykałam okno w gościn­
miający występ gościnny Meliny. do kogo pisała ten list? Założyłby nego statysty urodziła wczoraj ładna. Włosy miała obecnie tycja- nym pokoju tej oberży, stłukła się 

- Aha, przyjeżdża ta mała Me- się, że nie„. Również i on był w dziecko. Dla tego dziecka prze- nowskie, podbródek nieco bar- szyba, i skaleczyła mnie w ramię. 
lina! - rzekł do siebie, i zaczął życiu Meliny tylko - czarnym in- znaczam owe sto dolarów, które dziej zaokrąglony, lecz było jej z Przelękłam się. Pan zaś wyssał U· 
wspominać swą dawną przyjaciół- tennezzo. od pana wygrałam, a jako wyna- tem do twarzy. Figurkę miała peł- stami krew z rany. 
kę. Widział ją przed sobą bardzo Po chwilce zastanowienia wziął grodzenie przebaczam panu złe wy niejszą1 lecz z oczu jaśniał dawny Artystka podniosła w górę sze-
wyraźnie, prawie tak wyraźnie, do ręki pióro i na drugiej stronie chowanie, które uwidacznia się w miły uśmiech. roki rękaw swego negliżu i wska-
jak wówczas, przed prawie dzie- listu Meliny, napisał wielkimi lite- pańskim liście. Wyciągnęła do Kalvary'ego ma- zała na białą bliznę, biegnącą 
sięcfoma Iaty, gdy przyszła do nie- rami: Zawsze dawna łą, wypielęgnowaną rączkę, którą wzdłuż jej ramienia. - Czy pan 
go po raz ostatni. I - Łaskawa Pani! Stawiam sto Melina. on serdecznie ucałował. jeszcze pamięta? 

- Głupstwo! - mruczał Kalva- dolarów przeciw Pani pustej pu- Melina! Ten pseudonim scenicz- - Witam pana, stary, dobry Pan Kalvary spojrzał na zega. 
ry, - Melina była przecież tylko derniczce, że nie przypomina sobie ny dzwonił w uszach Kalvary'ego przyjacielu! rek, niestety ku swemu wielkiemu 
złocistym intermezzo w moim ży- Pani, kogo uszczęśliwiła Pani kie- bez przerwy, aż wreszcie zmienił - Melina! żalowi, musi już odejść, ponieważ 
ciu. Po niej nastąpił cały rząd kg- dyś, temi kilkoma wierszami. się on w głośną symfonję, której Usiedli na kozetce i rozmawiali umówił się w kasynie z przyjacie-
biet: czarnowłosych, rudych i sza- Włożył list do koperty i posłał tony składały się ze wspomnień cicho. A raczej Melina opowiadała Iem. Obiecał jednak, że wkrótce 
tynek. do hotelu, w którym zatrzymała dawnej miłości.„ rozmaite małoważne nowości. Kal złoży dłuższą wizytę swej dobrej, 

Lecz po powrocie do domu Kal- się artystka. Potem, ciesząc słę • * ' vary pragnącemi uszami chłonął w starej przyjaciółce. 
vary zaczął szukać czegoś między myślą, iż zakłócił spokój na jakąś Pan Kalvary ubrał się bardzo siebie jej głos. Gdy zaczęło zm.łerz Gdy wydostał się na ulicę, za. 
dawnemi pamiątkami: listami i to- dobrą godzinkę, swej byłej przy- starannie, przyczem przypomniał chać, przypomniały im się stare, czął intensywnie mysleć. Był pe­
tografjami, i w końcu znalazł to, jaciółce, zaczął czytać gazetę wie- sobie, że raz w życiu o mało co zapomniane histotje. wien1 że nigdy w życiu nie był z 
czego szukał: stary list Meliny. czorną. Jeszcze nie doszedł do o-~nie zrobił głupstwa: chciał się o- - Czy pamiętasz jeszcze? -py Meliną w górach, ani w żadne1 c;-

- Drogi! Wczoraj Cię nie wi- głoszeń, gdy przy drzwiach roz- żenić z Meliną. Na szczęście wl tali się siebie nawzajem, i brzmia- berży. Również bliznę na jej ra­
działam, dziś też nie. O ile do ju- legł się dzwonek. Wszedł długo-lporę się opamiętał... Na ~zczęście? ło to, jak refren jakiegoś romansu miełliu widział dziś po raz pierw­
tra się nie zjawisz, przyjdę do Cie włosy młodzian, o którym w pierw . Ach, rzeczywiście, człowiek cza-. z, bajki. szy. Nie wiedział tvlko za ko~o 
bie. Zawsze Twoja! szej chwili trudno było powiedzieć ; sem wcale sobie nie zdaje spraw\· .' l)rl':! · , · •m sob;„ ; 1· . ;,.... to ·Nła~ :·' ,: ie wzięła go Melina. 

Melina. czy jest on służącym, czy drama-1jakiej głupocie zawdzic.·~7' N \; ' , v ' 
1 (Tłom. Dw.) 

il'o było wszystko, lecz wystar- tycznym aktorem. Sądząc z jego szczęście. Pan Kalv-, .,! 
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W dniu 23 czerwca 1928 r. zmarł w Berlinie, po długich i ciężkich cierpieniach, mój nieodżałowany mąż, nasz na1ukochańszy ojciec, dziadek, 
te§ć, brat i szwagier B. P. 

A RGOŁĄB 
k.-u.piec 

przeżywszy lat 68. 
Wyprowadzenie drofich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku z domu przedpogrzebowego na cmentarzu tydowskim, nastąpi w ph1tek, 

dnia 29 b. m. punkt. o godz. /23 po poł. 
• Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 

Zona, dzieci i rodzina. 

Jutro w sobotę 
niema świt;ta 

Wobec szergu zapyta6, skiero-
1Vanych do naszej redakcji w spra 
wie krążących w mieście wersji, ja 
~by dzień jutrzejszy z powodu 
kongresu eucharystycznego był 
dniem wolnym od pracy, a sklepy 
•fa!yby być zamknięte Jak w świę 

ta, zwróciliśmy się do starostwa 
grodzkiego, gdzie nam oświadczo­
no w kategorycznej formie, iż o 
żadnym święcie niema mowy i ju­
trzejsza sobota nie będzie się ni­
czem różniła od innych jej sio­
~trzyc w ciągu roku. 

lłominacia 

Labourzysta Smith w liodzi 
Członek izby gmin oświadczył, że Anglja jest źle 

informowana o tem, co się dzieje w Polsce 
We wczorajszym numerze który odbył z nim dłuższą konfe- towarzyszącymi mu w Łodzi osobi-

.Ołosu Polskiego• donosiliśmy rencję. Pan Smith prosił o infor- stościami. że Anglja nie posiada 
o spodziewanym przyjeździe lea- macje dotyczące zamierzeń magi- absolutnie źródłowych informacji 
dera Labour Party, posła do par- stratu robotniczego, i:lformował się o Polsce. Jeżeli je ma, to tylko i 
lamentu angielskiego p. Smitha, ponadto o rozwoj Łodzi, wyłącznie z prasy niemieckiej, 
do Łodzi, a to w celu bliższego przemysłu, przedsiębiorstw miej- która przekręca fakty, i przedsta· 
poznania warunków bytu łódzkich skich i t. p. wia je w świetle tendencyjnym 
robotników i stosunków panują- Z magistratu udano się na ul. nieprzychylnym dla Polski. 
cych w przemyśle. • Marysińską, celem obejrzenia no- Prosił przeto o nadesłanie mu 

Istotnie w dniu wczorajszym wowybudowanej szkoły miej::.kiej, do Londynu sprawozdania waż. 
o godzinie 11 przed poł. poseł następnie zaś na Polesie Konstan- niejszych wydarzeń z Polski, któ-

Dotychczasowy starszy sekre- Smi.th przybył. na dworz~c Łó~- tynowskie, na tereny, przeznacz?· reby go _informowały o. naszy~ 
farz urzędu prokuratorskiego w KaJtska. Dost~J~ego go§c1_a . pow~: ne pod budowę domów robotni- prz~myśle 1 ruchu robotniczym 1 

Łodzi p. Adam Darmas dekretem tall_ p~zedstaw1c1ele łó~zktch: part11 czych. . ~ . . politycznym: . . . 
mini ra sprawiedliwości miano- soc1ahstycznych, a m1anow1c1e. z~ . Następnie po:)eł Smith 2w1~- . Pod komec nadmienić nalezy, 
wany został komornikiem przy są s~rony .PPS. poseł Kowalski 1 dztł z~kłady przemysłowe ~chei- ze le~der Labor Party przybył do 
dzie okręgowym w Lodzi. P. Dar- kierownik. O~ZZ .P· Wa~cz~k, o- bl~ra 1 Grohm_ana, przędzalnię na Łodzt. z kong~esu pac}'.ftstow, od· 
mas obejmuje z dniem 1 lipca r.b. raz z ramienia Niem. ~OC]. P?,: księżym Mły~ie, oraz _nowozmon· bywa1ącego się w s~oltcy, na któ· 
tewir sądowy egzekucyjny pawia poseł Zerbe, którzy oprowadz111 towaną tkalnu; mechamczną. ry został prze:;; part1ę swą wydele· 
tu brzezińskiego z siedzibą, w posła Smitha po mieście. _Po zwi_t>dzeniu lokalu okręgo- gowany. Ponieważ wczoraj kon· 
Strykowie. {o) Leader angielskiej Labour Par- we1 komisji związków zawodo- gres nie obradował, p. Smith po­

ty, ujawnił głębokie zainteresowa- wych p. Smith złożył wizyty za- stanowił skorzystać z tej okazji 
nie wszystkiemi kwestjami życia rządom partji socjalistycznych w celem bliższego poznania Polskie~ 
politycznego, społecznego i gospo- lokalach klubowych PPS'u i Niem. go Manchestru. Rektor wszechnicy 

łódzkiej darczego naszego miasta, dopy- SPP., gdzie informował się o ży- Z Łodzi udał się na bankiet 
tując si~ o skład rady miejskiej wotności i liczebności partji so- wydany przez międzynarodowy 

· -'"'lf • Vieveger W Łodzi. i rozwój ruchu robotniczego. Z cjalistycznych. kongres pacyfistyczny na czP.ść 
dniu 4 lipca przybywa do dworca przedstawiciele proletarja- O godz. 4 min. 20 p. Smith marszałka sejmu Igna cego Daszyń-

d rektor Vieveger: celem od- tu łódzkiego udali się z gościem opuścił Łódż. sldego, 
a konferencji z prez. Ziemięc:- do fabryki wyrobów włókienni- Podkreślić należy, że poseł Gel. 
ławnikiem Smolikiem i dy- czych Bennicha przy ul. Łąkowej, Smith oświadczył w rozmowie z 

orem Idźkowskim w sprawie którą p. Smith szczegółowo 
kacji wyższej s~koły nauk zwiedził, interesując się zarówno 
ecznych z mającą powstać produkcja, zarobkami robotniczemi 
wolnej wszechnicy. (t) stanem higjeny, warunkami pracy 

:Prato spoczną 
iólnym groble 
t okręgowej ko misi i 
wodowych odbyło się 
w sprawie przeniesie­
)lnych grobów na Pole· 
1tynowskiem jeszcze 

etc. 
Szczegółowych informacji u­

dzielał dyrektor fabryki p. Karol 
Bennich. 

Z fabryki wszyscy udali się na 
obiad do • Tivoli" skąd po krót­
kim odpoczynku udano się do 
magistratu. Poseł ·Smith został 
niezwłocznie przyjęty przez pre­
zydenta miasta p. Ziemięckiego, 

W piątek, dnia 29 czerwca 1928 r. o godz. 11.30 przed 
południem odbędzie się w synagodze Domu Sierot, Północna 
Nr. 38 nabo7.enstwo żałobne dla uczczenia 

B. P. 

Henryk a Hirszberga 
fundat :x ra Dum u Sierot 

na które krewnych i znajomych zaprasza 

Zarząd Domu Sierot 
Północna 58 

caratem, a mianowicie 
h w Blendowie Mateu-
1 (pseudo „Garbaty") 

i Staniława Florczaka (pseud. „Ko­
zak"). Spekulacia świeżym powietrzem 

Fala strejków -
Pracownicy malarsc~ 
W dniu wczorajszym odbyło 

si<: walne zebranie pracowników 
malarskich, na którem złożone 
zostało sprawozdanie z przebiegu 
starań o uzyskanie od pracodaw­
ców 33 proc. pod wyżki. 

Z wygłoszonego referatu wy· 
ni ka, że majstrowie zgodzili się na 
udzielenie tylko 6 proc. podwyżki. 
Po dłuższej burzliwej dyskusji ze­
brani pracownicy malarscy w licz­
bie ooo osób uchwalili niezwłocz· 
nie przystąpić do strejku, klóry 
trwać będzie, aż do zrealizowania 
ich żądań podwyżkowych. 

(p). 

Robotnicy ekspedycyjni 
Jak już donosiliśmy, robotnicy 

magazynowi, furmani i ekspedjen­
ci zatrudnieni w domach eksj)<'· 
dycyjnych wystawili żądania pod­
wyżkowe w wysokości 3o - 5u 
proc. w zależności od kategor1 i 
pracowników. 

W oznaczonym terminie pra­
codawcy odpowiedzieli, że 11 ,1 

podwyżkę nie zgodzają się, wo be.: 
czego odbyło się zebranie robo t 
ników i uchwalono poprzeć żąda· 
nia swe strejkiem. 

W myśl tej uchwały wczoraj 
wybuchł strejk we wszystkich do· 
mach ekspedycyjnych. 

(b). 

Pracownicy hotelowi 
Jeszcze w dniu 11 bm. pracow 

nicy hotelowi wystąpili z żądanie1n 
podwyższenia płac o 25 proc. 

W odpowiedzi jedynie właści­
ciele .Grand-Hotelu" i .~avov" 
o~w1adczyli, że zgadzają się bez 
konferencji udzielić 6 proc. pod· 
wyżki, t.j. tyle ile uzyskali włolmia­
rze 

. • fa odbytej w poniedziałek 
konferencji, przedstawiciele pra­
cowników oznajmili, że podwyżk; 
6 prcc. nie IJrzyjmu1ą. 

Lwiązek postanowił proklamo· 
wać strejk pracowników we 

Na posiedzeniu obecni byli 
przeditawiciele PPS, NSPP, b. 
więźniów politycznych • Tur", .Bun­
du" i „Poalej-Sjon". 

wszystkich hotelach łódzkicn 

Ob. er , g , z dniem dzisiejszym. p I ac WY oro- Należy zaznaczyć, że dziś roz· 
poczyna się trzydniowy lcongres 
eucharystyczny i spodziewany 

W bieżącym roku sezon letni-,górowane. Ceny pomieszczeń le- kuchnią do 1,000 zł. Oczywiś.;ie jest wielki napływ gości, ~ hote-

Właścicielom letnisk nie wolno 
wanych cen. Wybrano szereg komisji, które 

zajmą si~ ułożeniem programu u­
roczystego pogrzebu bojowników 
o wolność. 

łłoune dyzury 
(b) 

aptek 
Dziś w nocy dnia 29 czerwca 

dużurują następujące apteki: 
M. Epstein (Piotrkowska 225), 

M. Bartoszewski (Piotrkowska 95), 
M. Rozenblum (Cegielniana 12), 
Sukcesorowie Oorfeina (Wschod· 
nia 54), J. Koprowski (Nowomiej· 
ska 15). 

Dl:ary 
Złożono w Adm. „Głosu Pol· 

skier.o" przez p. Szlagmana na 
Zyl!owski Dom Sierot ofiar~, w 
1<woc1e zł. 3.- ltrzy złote). 

-).)@@@@@@@@@@)@@) 
Dr. med. 

S~ NiewiażsMi 
Spą.~jalisia chorób skórnych, wei1e· 

rycznych i moczopłciowych 
Prr.yjmuje od 5 do 8 wiecz 

Sienkiewicza 34, tel. 59· •o„ 

~kowy naogół się opóźnił. tniskowych opierają się na kalku sumy te są bardzo problemalycz- lac_h, zamówiono wszystkie PO· 
Podczas gdy normalne letniska lacji, biorącej za podstawę koszt ne, w zależności od loblnych koje. (b). 

podmiejskie zaczynają się zalud- budowy domu, obciążenie podat- warunków. to znaczy zd .· , 1 0tno- IHlll ••••••••• 
niać już na początku maja, to s~- kowe, oprocentowanie w wy$oko- ści miejscowości, zalesienia, stop .. 
zon tegoroczny, można ttważać, śoi 10 proc. Ustalanie dochodu, nia wilgotności i t. p. wreszcie od 
że od kilku dni dopiero się rozpo- jaki winien przypaść w udziale stanu estetycznego i sanitarnego 
czął. Głównie na to opótnienłe wynajmującemu, a więc ceny p::>- iamego pomiesz:zei>i:i. Ptini~waż 
wpłynęła niesprzyjaiąca pogoda i mieszczenia odbywa się pod War- naogół nasze letniska podmiejskie 
deszcze. a przedewszystkiem zim- szawą drogą konkurencji, zwoły· nie mogą poszczycić się ani este­
no odstraszyły wielu od opuszcze wanych za pośrednictwem m'Zę- tycznym wyglądem, ani niezbędne 
nia miasta. Trudności finansowi::, dńw gminnych z przedstawicielci- mi wygodami, lecz są to raczej 
brak gotówki, który ostatnimi mi letnisk danej gminy. komórki, ciasne, niskie, tak sobie 
czasy dość mocno daje się odczuć., Jako wzór może służyć kalku- sklecone na letnie miesiące, prze 
~łównie w sferach urzędnicz:;ch, lacja wysunięta na jednej z konfe to i ceny winny być bez porów­
wreszde drożyzna miesi.kań - rencji. a mianowicie: przyjmując nauia niższe. 

TELEGRAMA. 
WARSZAWA, dn. 27.Vl.28 t. 

Siódmy Międzynarodowy Raid 
Automobilklubu Polski ca. 3200 
klm. w cit:żkich warunkach tereno· 
wych i atmosferycznych 3 samo­
chody seryjne Austro-Daimler ty. 
pu ADR zdobywają jako jedyne 
bez punktów karnych z pośród' 6 
zameldowanych zespołów 1abrycz. 
nych nagrodę zespołu fabrycznego 
Indywidualnie inż. Uefeld naj­
większa szybkość w wyścigu gór­
sl<im j płaskim, najlepszy wynik 
na próbie w} trzymałości po złych 
drogach. Hrabia Adam Potocki 
nagroda ministerjum robót publi­
cznych za najlepszy wznik. Dzicr­
liński najlepsza regularnóść na 
wszystkich etapach. 

Ogółem Austro-Daimlery zdo· 
bywają 9 nagród z po~ród Ili. 

Austro- Daimler. 

oto przyczyny małej frekwncji na koszta budowy domu drewniane- Zres};tą - społeczeń~two samo 
rtaszych letniskach podruiei•kich. go o 6 ubikacjach do wysokości winno przeciwdzi<>lać lichwie. W 
Nitogół więc daje się zauważyć 1!;,000 zł., oprocentowanie 1,500 wypadkach żądań lichwiarskich 
wiele jeszcze domków niezajętvch zł., podatki - 33 proc. n'.\ sumę cen, należy niezwło~e komuni­
i to wśród najbardziej lubianych 500 zł., przypuszczalny dochcld kować miejscowemu posterunko­
letnisk. Mimo tak smutnego tego- może być o~iągnięty do sumy wi policyjnemu, lub złożyć zai:a­
rot:znego plonu, właściciele let- 2,000 zł. lenie do starostwa. Tylko bowiem 
nisk żądań swych, często wyg )ro- Opierając się na tej kal•kulacji interwencja władz oraz groźba 
wauvch, nie mają zamiaru ohni.- należałoby ustalić, że 1 pokoju odrowiedzialności sądowej może 
żyć. Nie wątpimy, że gdyby nie nie wolno wyn'.ljm~wać drożej n::il uchronić nas od niepohamowanej 
a keja władz żądania właścicieli I s~zon, niż Z'l 400 zł., pokoju z chciwości spekulantów świeżent 
willi byłyby jeszcze bardziej ·wy kuchnią eh 680 zł. , c!wa pokoje z powietrzem., •••1181111•11• BI• 
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MUZYKA 
W początkach przy­

szłego tygodnia 

Nt. 118 

Co usłyszymy dziś przez radjo1 
Wanzawa (1111 m.) -· tennaiy z 01>ery ,,Maai.ru" - wykona 0r. 
10.Hl - TrmsmtsJe, nabotedstwa; zlka kies.tra. II. 5. Weber: Uwertura do OJle-

tedl!'y ~sklej. ry „Woliny strzelec" - W'Y!kcma ork'e. 

,,GoleinG' - legenda w 3 aktach 
z prologiem 

Parafraza polska według poematu H. Leiwika 
Andrzeja Marka 

11.45 - Trammisla 1l au11 :POlitechnUd stira. 6) a.) Joteyko: Arla Bony (frotol'a) 
wiarszaiW'&kieJ części uroozystoścli z}.azdlu z opery ,,Zygmun•r Augiust", b) Verdi: 

na afisz teatru letniego w par- zwiąmu sylbiTaików1: refeNlt W. Sle•o- Ana („To dz,wll!e") iz op. "Traviata" od. 
ku Staszica wchodzi aktualna re- szewWclego t inne. śPiewa 1>. H. Ua>owskia. 7. Mosz.lcowskit 
wja łódzka G. Wassercuga P• t. 17.00 Koncert popularny orkiestry fil- Seren-rui.a. 8. R Wag.neir: Uwertura do 
„Tak, to jest Lódźl" Można już harmonJt W'all"S~wskiej. Wykonawcy: or QP. „Tann:Muser" W'Y'kona orkiestra. '!I. 

klesrora pod diyr. dy.r. K. WUkomi.rs.ldego, 9. Ja~ Strauss: Walc „Kobieta, wino t 
dzisiaj zdradzić, że w tem uciesz- w. Łozińska (sopran) i prof. J. Lefeld śPiew" - W\Vb•a orkiestra. 10. I. f·;e. 
nem widowisku o charakterze re- (a!k·Ol11iP.) 1. a) Mooius21ko: Uwertura d:o mam: a) W senną n0<:,. b) Dziewczyia, 
wjowo - wodewilowym uwija się 0tpery „Hr·abi.nia"; b) Boccherl!!li: Menuet c) Plmtofe1kl - od~Lewa p. H. Lipow­
w zabawnych powikłaniach si~- c) CzaJikowiSlki: 1) Mair~z ołowiLalnych rot skai. 11. U.szt: Oak>it> clLroanatyczny __ 
reg popularnych typów łódzkich, nderzYtków, 2) Toainiec airabski! z sutty v."Y'kona orkiestra. 

Legenda o człowieku z gliny, w gendy pierwiastek indywidualnej 
którego rabin Mahrał mocą kaba miłości i każe jej odegrać rolę 
listycznych zaklęć tchnął życie i bodaj że decydującą. Jest to kon­
duszę ludzką, była i jest tematem cepcja pięk111 i pięknie przepro­
wielkiej plejady poetów, powie- wadzona, ale zbytnie jej uwypu­
ściopisarzy i dramaturgów. Jest to klenie sprowadza na manowce 
legenda bezbrzeżnie tragiczna. przewodnią ideę legendy. 
Żródłem jej była tęsknota wybra- Teatr nasz wystawił „Golema" 
nego narodu do ideału siły fizycz z wielkim pietyzmem, dając mu 
nej, do potęgi ciała. Poniewierany przepiękną oprawę sceniczną i 
i gnębiony naród dość już ma wia niezwykle starannie wycyzelowa­
ry w wyzwolenie zapomocą du- ną reżyserję. 

,,Dziadek do orz-echów" - wykona or- Kopenhaga (337) I Kal1111dborg ( 11531 
jak naprz. Olkon, komisarz Wtor- klerlra. 2). a) Verdi: Arja z III aktu ®· 20.00 - Reclła1 fort®lamowiy {~sto. 
kiewicz, Derauch - specjalista od „Moc PIZJemiaczen!a"; b) w. rrlemann: rde Core!Mego, „Le Coquet" Dandrieu, 
sztuk pięknych, Ekraner - mistrz „Oudne ocey"; c) N. Rutko~ki: „ Ty~ Svnata B-dur Mozairtia, Trzy SQll1aty Scar 
kinotopiczny, Konfeld - genjusz mai" - odśI>iewa p. W. Łoziflska. 3. a) 13"tego, Roo.do O-dm Baoha). 
asekuracji, Colette _ łódzka gar- Bayer: fantazja z balet11.1 „Wieszcz.ka la Daventry Ex1>. (49l) _ 

lelk"; b) Waldteufel: „Teresa", w.ale; c) 21.20 - Oiperia Pood!nJego „Cyga11erja" 
conne, nieśmiertelny Plamiak i in. Noskowski: Polooez elegijny; d) Namy- (2 1 3 aikt) 

Kilkanaście piosenek, opar- stowskń: Mazur „Swiir, śwd.r" - wykona Loodyn (361) i Daventry (1604) --
tych na najlepszych i najnowszych orkiestra. 12.00 - Sonaty w1iolo1nczelowe: Griega 

cha, dość ma mesjanizmu i cier- Na czoło wykona.wc·1w wysu­
pień pokutniczych oczyszczają- nęli się pp. Woskowski i Kijow­
cych. Jeśli nie w ser~u to w każ- ski. Szczególnie szalony Tanhum, 
dym razie w myślach tego narodu będący uosobieniem mesjanizmu, 
'Mahrał) rodzi się postać mści- był w interpretac)i p. Woskow­
ciela, mającego przedewszyst- skiego arcydziełem charakteryza­
kiem nieokiełzaną, zwierzęcą, n:e cji, mimiki i słowa mówionego. 
zniszczalną, żywiołową siłę fizycz Trudno o piękniejszą wizję obłę­
ną. Ileż w tym ideale samobicz;:i- d.nej ekstazy. P. Kijowski w roli 
wania, ile rozpaczy z powodu wła tytułowej dał przekonywującą si­
snej niemocy fizycznej! Siwowłosy łę zwierzęcia o duszy dziecka. Mo 
żydowin, któremu pijany rzez:mie żna mu jedynie zarzucić zbytnią 
szek depce podkutymi butami po ruchliwość i giętkość w niektó­
twarzy; ojciec, w którego obecna- rych scenach. Golem jest jednak 
śc1 gwałcą córkę, a żonie obcina- zewnętrznie bTyłą gliny, zimną i 
ją piersi; ciężarna kobieta, któ- bezwładną, w której wnętrzu, 
rej zezwierzęcony żołdak rozpru- głęboko ukryta, tli się iskierka 
wa brzuch; sprzedawca owoców, istoty ludzkiej. Na usprawiedliwie 
któremu „rozbawiony" wyrostek nie takiego ujęcia tej postaci po­
wyrzuca do rynsztoka zawartość wiedzieć jednak trzeba, że autor 
kosza, będącą całym jego mająt- parafrazy polskiej pchnął odtwór­
kiem; pachciarz: w ch·:i.łacie, od cę w tym właśnie kierunku. 

szlagierach zagranicznych, może 18.&5 - Przerwa. A..,moll i Maorceliia C-dur. 
liczyć napewno na powodzenie. 19.10 - a) Przemówi~le przedista·wi- Paryż (1750} _ 

ciela P. I(. z racji święta pu!lru ra<ljote- 20.30 - KomlcZina o;pe:r.a Godarda La 
Popisy choreograficzne, które Il· legrafic:zmego; b) Odczyit p. t. ,.Rola woj V'ivandiere". " 

pracowuje świetny baletmistrz p. skowycli i,nformao;li radjioteleYJradiicznych Hllversum (1060) _ 
Wojnar, będą tej rewji pierwsza- w czasie pokoju" - W}'lglosl mjr. Zy- 19..'55 - Koooert (Msza A-dur Bach~ 
rzędną ozdobą. gmunt Kar·afta-K,reutzer-K.rafft. Uwertura do <ll>MY ,.fide&" ł .Pantaz,Ja 

Nad całością czuwa niezawodne 19•10 - Odczyt .z cyklu ..Z doby Sa- 'ni!: łorit~an, cMr I orklea11r• Beethove-
sów t Staru!S'f.a.wów" - wiyglosl dr. K. na) 

oko p. Konstantego Tatarkiewi- Mar~an M~na.wisdd. Po odiceycle kom. to- Włeded (517) -
cza, kt6ry pozatem kreuje jedną z wa.r:zy.stwia. dJo hod. koni w Polsce. 18.30 - Qpera; W':acmeriaJ "Taamhiauser" 
głównych postaci. 2-0.15 - Koncert populairny oailclestey Charków, (477) -

'='""-~'"""''"'' filharmonii W'arsz. Wykonia.wcy: 01'11cie- 19.00 - Opera. Rublnstei!na ,.Demoo". 
„GONG". stra pod dyr. T. Marurklewicva, H. U- Berlin (483) ł Klmł:swusterhausea 

Obeon-y program „Gongu" znajduje pow.ska, art. apery warsz. (śpiew) i pro- (1250) -
się pod znalkiem gościnnych wys1ępów fesor J. Lefeld (alroma>.). I. 1. Mlym.ar:sld: 19.30 - (),pera Verdiego .OtbeHo". 
tej miary art'Y'&tek, oo niezrównruna re-1 Po.lonez. 2._ Mo?'1uszko: Morel. 3. Mnncll- Upsk (365) -
cy,taiorka H. Buczyńska, sławna tancer he1mer: Plisa.kii (salio na trs,btce oo~a 20.15 - ()peretk:a St~ .Waldmere 
ka scen zagr. J. Hrymłewiecka I znak. p. Bmmke). 4. Paderewisld: Pmła.z:}a na ste.r,". 
pieśn1arka J. Mooziarówma, która Ju:t 
teg:na Łódź, Pon~eważ T0'7JP()C-zyna wv 
stę,py w WarszawLP._ 

Dziś, jutro i w niedlzielę trzy 
stawienia o godz. 6, 8 l 10. 

TEATR POPULARNY 
Jeszcze tylko dziś osmtn!e dwa ra­

którcgo pan odwraca się ze wstrę Poprawnie, ale nie przekony- zy 0 godz. 4.zo J>O pot. i 8,20 wieczorem 
l(>m i pogardą; znieważony, am- wująco grał p. Bonecki. Panie Dą- „Gejsza" melodyjna, eg;z.ot:rcz'lla aperet­
bitny student, którem l korporant I browska i Lubieńska były cał- ka w 3 aiktruch z D. PiaJńlrowSlka w roli 
nie chce dać żadnej :atysfak::ji; kiem na miejscu. Chór synagogal- tytu!owei. 
- ich myśli beradne, a bólu i żą- ny nadał całej sztuce mocny kolo- W sobotę premiera kroto-chwidi 

on robi w nocy''. 
dzy zemsty pełne, zrodziły Gole- ryt. · 
ma. Widowisko jest pięknie sharmo 

Ale człowiek słaby, choćby naj nizowane i godne bezwzględnie o­
genjalniejszy, ma może kierować bejrzenia. Jeśli jednak zważyć, że 
takim ucieleśnionym żywiołem. 1 żydzi, prześladowani przez wieki, 
Jest nawet na to za słaby. A roz nie tolerują żadnej krytyki, nawet 
pętana siła fizyczn:.., nad którą ro jeśli współplemieniec jest jej au­

lidy bawimy na 
latniskach 

Znaczna kradzież 
mieszkaniowa 

zum traci panowanie, staje się ty torem, a nieufność i obawa szy- W dniu wczoratszy.m niez!lani 
rsnem swego twórcy i władcy. derstwa cechuje ich stosunek do~ sprawcy _przedostali su: ~o miesz· 

. . . . . kama Wigdora Staszewskiego (ul. 
Więc Golem musi wrócić do swej ws~elk1ch dzieł, .kt~re za ~resc Zakątna nr. 9) i otworzywszy 
matki - ziemi, a sh l/ naród - ma1ą rozdrapywanie ich ran 1 bo- drzwi wytrychami w czasie nie­
dcs mesjanicznych tęsknot w otchła łączek społeczn. i narodowych - obecności domowników, przeby­
ui upokorzenia. to zachodzi obawa, że ,,Gole.ro" wających na letnisku, skradli 

Polska paralrc;za p. Andrzeja nie będzie się cieszył takiem po- srebra stołowe i futra na sumi; 
• i k · d · ' d . . k" ł . 3.ooo zł. :' ar a pos1a„ 3 znanuona parł wo zemem, na Ja 1e zas ugu1e. p d k - k d · ż b. 1. 

~ . o o onanm ra zie y z 1eg 1 
excellence I.terack1e: wprow~dza G. Was. w niewiadomvm kierunku, przesa-
<lo tej narodowo - społeczne) le- dziwszy płot sąsiedmej posesji. 

TEATR MIEJSKI. TEATR LfTNJ W OGRODZIE 
Dziś i codziennie o godz. 8 m. 45 le- STASZICA 

genda o człowieku z gliny tl. Leawika i Duś i iut<ro wdecrorem farsa amer;v­
A Manka „Golem" z Kazimierzem Ki-• kafls.ka Johllłson'a ,,f'enomen.al.na umo­
io·wskim w rol.i tytułowej oraz J. Bo- wa" z K. Szubertem I K. Tatarklewti-

Kradzież została stwierdzoną 
dopiero rano, Powiadomiona po­
licja wdrożyła dochodzenie. 

(p) 

-x-

neckim, Woskowiskim i Lubieńską w ro- czem w rolach nac.z.e~nyoh.. . TRANSMISJA RADJOWA ZE STEROW 
lach glównych. W próbach pod kierunkiem rez. K. CA. 

--x-- Tatarkiewkiza. l!lktualna rewia łódz.k:i . 

Człgm1"nk zdrouiy t"' chory O. Wasserouga p. t. „Tlllk to Jest Dla uro.zima1cenia J>rO&'rarnów radjosta 
ł w (I w Łódź". cJa wrocla1w&ka zorgan.ia.owialai w ubie· 

_ ~ glą środę bardzo imere.sującą traon.smisję 
W piątek, dnia 29 b. m„ sęd.zda W. POZEGNALNA REWJA W „CASINIE". ze stero.wca, zna,jdiują.cego się w Locie 

Kurc_zyński wyg!o~1. na .wy5tawi~ ~rzv„ Ostatin.ie wystę.py zespolu teatru re- nad Lotniski.em Tem.pelho~ pod 13erlinem. 
rodruczo - lekarskiei, mieszczą~e1 sie w wai w „Casinie" staniowtią ohwJlowo Na J>Qldaidizie sterow•ca zai.nstafowano a­
lokalu przy ul. Nowo-T~~o~ei ~4. ocl ·najgłówniejszą atraikqję na gruncie parnt radD<1wy nadawczy wrnz z miikro­
cz~t ~a. temat znaczeni~ witamm db : lódzikim. Mag1nesem, ściągającym I>U· fonem., dzięki krtóremu udało się n:awią­
cx!zywianna, o ~od!z. 17-eJ. I bHczmość do „Ca5ina", są bez'S<]>l'~ecz- zać łączność ra<ljową ze staqją wie Wro-

\V celu umoż.liwienia zgłoszonym W'Y· · ni1e sik:eaze z Il· Oierasieflsddm oraz p. clawdu. Impreza t·a udata się makomicie 
cieczkom zwiedzenia tej ze wszech Borońsklim, piosenki p. Korskiej, skecz z i dzię;ki do.skonalemu sprawoZittruwcy, Jttó 
miar interesującej wystawy, komitet p, Macherską i p. Maichersddm waz nie· ry znajdował S'ię na pokladzie sterowca, 
postanowił pr.zed!użyć ozas jej trwa.1i~tzwy1kle pomystoiwe i oryginalne tańce rad)osluohaioze wrocławscy byli informo 
do dnia 2 lialoa b. r„ y() kitórym 00 tef•. p, Zabojkinej, I wiaini 0 l)f:Debiegu .J>Odróży TiaU)OWietrZJteJ 
minie wystawa nieodwolalnie zosta"'„i. D.zi~ 3 przedstawienia: o godz. 6, 8-eJ i mieli w pel,ni złudzenia lotu okrę:!;nego 
zamknięta. L 10-eJ. nad lotniskiem Tempelhof i Berlinem. 

Największy JW. AN mistrz 
ekranu 

Dzil i dni 
następnych! 

Dzll l dai 
DHtępOJlbl 

Hiebywała tragedja uczciwej dzlew• 

czyny p. t. 

z 

Amsterdamu 
Tragedja erotyczna w Io aUach. 

W roli Hattdlarza niezrównany tragik 

Werner KRAUS 
w roli upadłej kobiety 

D. JACOBINI 
w roli uwodziciela · 

A.POINTNER 
Nad 

program Komedja amerykańska w 2 aktach 

~~!~~n;; H.ino w ogrodzie 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 grosz7 

Dziś i dni następnych I OKOWY 
// 

'Aiięż Eskieg~ ,.S r·wlA w oryginalnym sensacyjno-psychologicznym dramacie 

Początek przedstawień: o godz. 4-ej pp., w według noweli Luigi Pirandello ,,Fen Mathias Pascal'· 

-Qboty, niedziele i święta o g. 1 m. 30 PP· Orkiestra symfoniczna pod kier. p. M. LIDAUERA. Ceny miejsc popularne, na pie~,.;;zy __ §eans wszystkie miejsca oo 50 if· i 1 zł 





„ 
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Teatr 
Rewii CA NO Teatr 

Rewii 

Ostatnie 2 dni występów 
Pożegnalne występy P.P . M. KC?r~kiej, J. Ma• 
cherskiej, Anny 1 Hahny Zabo1k1nych, J. Bo· 
reńskiego, R. Gierasińskiego, M. Halicza, Wł. 
Szczerbiec·~acherskiego oraz zespołu bale• 

tow ego 
I 

Wielka rewja aktualna w 2 częściach, 16 obrazach, 
D•ra Pietraszka, W. Polaka, M. Domosławskiego 

i K. Toma. 

•w~·· I w programie między innemi: 1 · ·. 

Panopticutn łódzkie 
Słowa W. Laka. - Rysunki St. Dobrzyńskiego. - Dyrektor Bajda 
Komendant Strohman, Mecenas Piotruś Za-Kon, Pani Gnieźnieńska z 
Austro-Daimlerów, Kazimierz Niedopoznański z Autoplajtklubu i inni 

a płó nie'' 
Karykatury St. Dobr zyńskiego 

,,Ló 
Słowa W. Laka. 

, 
z 

,,Cy1nes i c res'' 
Sketch D-ra Pietraszka 

,,Kadysz" --- ,.Sojusz na1•odóur" 
Poż~czka amerykańska dla Łodzi 

,,Porzucona'' 
Sketch M. Domosławskiego. 

Zapowiada p. Jerz.7 Borońshi. 

Orkiestra pod dyr. p. L. Kantora. 
.................. „acm, ... „._,...„ ... ._ ... .....,.„,..,.,.„...,....,..,...,.„ 

Dziś 3 przedstawienia o 6, 8 i IU·ei w. 
Kasa czynna od l.2-2 I od 5-ej. 

Doktór 

Klinger 
Choroby wena· 
rycZJ1e skórne 

i tv!osów 
Leczenie la~· 
pą kwarcową 

Andrzeja nr. 2 
Tel 32-28. 

Godzinll vrzyjęć : 
od 1.50-2.W dla Pań 
od 6-S dla Pr.nów 
W niedziele i świę· 

ta od 10-rn 

Lelc°arz dent. 
ZOFJA 

Bielak owska 
b. asystent prof. 
D-ra A. ~ieissnera 

w Warszawie 
przyjmuje 

w Krynicy 
willa Grunwald 

Motocykl 
Pu~h" 

" (re1estrowanyJ 
na bie~u do sprze­

dania 
Łódź ul. Senator· 
skR 16 warsztat 

mechani czoy. 

Hotel Pens:onat 
„ Wierchy Kru· 

pówki o~. komfor­
towo urządzony, 
poleca poko,je 

słoneczne Kuch11ia 
wykwintna. Ceny 

bardzo nislde. 

DR. MED. 

RAPEPOnT 
(Urolog) 

Pr. ffarutow1cza 25 
Dzielna 

telefon 44-10 
Choroby nerek, pę• 
t:herza i dróg mo-

czowych. 
Przyjmuje 

Od 1-~ I 4-8 W. 

Dr. 

St. Bibergał 
Choroby skórne 

i weneryczne 
elektroterapja 

Moniuszki li 
tel . u.'.> ~ -. 

Przyjmu1e od t!-10 
rano 1 od 5-8 wiecz 
W niedziele od 
10-12. Panie od 5 ·ti 

~~§ 
o tony 

Parilotony skrzynkowe j 
J. Zl. 165 - 1851 

- 210 na dogodnych warunkach 

'llr '-er 
'Duofo~ 

Sz 'an 'ery f r I - Płyty taneczne I 
I łJ : • • • w wielkim wyborze I 

tylko u ! 
Alfreda LESSIGA 1 

Natyc'1m1ast poszu;c1wany I 
speciałista-sprzedawca 1 

łh w~ot H! 22. i 

NA WYJAZD' 

do hurtowni futrzanej, obeznany z krajową klijentelą 

(hurt i detal). Tylko pierwszorz~due tiiłj zechcą Generalne Przedstawic1·e1stwo na Polskę 
dożyć oferty oraz referencje do admin. ninie1szego i I . . ... , ~ • 
pisma pod ft Futra". 235-31 . · · · ., · "·it.V 

t.1'1 '''"' I ,1::•· li\~ &:>li~ . 
Pij ~ , ...... "-' • ...J ~~ ~ Ul !SI':" . 

Uwaga!! 
Nad~::nd~D~:euti Wentylatorów 

różnych firm i wymiarów 

'-----~~~~~~-..~~~~~~~--~~~~~ 

Dziewczęta 
i szteperki 

NA RATY 
ROWERY 

„Brennabor'' 
wszerhśw1a 

łf::::1J~r . to\\eJ sła~y 
Wyłączna 
sprzeaaż 

oraz wszelkie Inne krajowe 1 zagra 

C>gJ:oszen.ie J 

Na zasadzie uchwały V Zwyczajnego Walnego Zgro­
madzenia Akcjonarjuszów Łódzkiego Banku Depozytowe­
go, Spółki Akcyjnej, z dnia 26 kwietnia 1927 r., oraz 
odpowiednio do Postanowienia pp. Ministrów Skarbu oraz 
Przemysłu i Handlu z dnia 26 maja 1928 r., ogłoszonego 
w Nr. 144 Monitora Polskiego z dnia 25 czerwca 1928 r, 
i zgodnie z decycją Rady Banku z dnia 3 kwietnia 1928 
r. w brzmieniu ustalonem decyzją Rady z dnia 2-i kwiet­
nia 1928 r. oraz zgodnie z decyzją tejże Rady z dnia 28 
czerwca 1928 r. ogłasza się niniejszym 

subskrypcję na IV emisję akcji 
na warunkach następujących: 

1) Kapitał zakładowf Spółki podwyższa się o zł. 
1,080,000 czyli do złotych 2. 520,000.- przez wydanie 10,800 
sztuk akcji nowej emisji po zł. 100.- nominalnej . warto§ci 
każda, płatnych gotowizną. 

2) Kurs emisyjny określa się na zł. 120.- za akcję, 
z których zł. 100.- przeznacza się na kapitał zakładowy, 
resztę zaś, po potrąceniu kosztów związanych z emisją, 
na kapitał zapasowy. Ponadto do ceny emisyjnej doli· 
cza się, za dopuszczenie w dywidendzie od 1 stycznia 
1928 r., od5etki w wysokości ::> proc. od dnia 1 stycznia 
1928 r. do dnia efektyw,1e1 wpłaty. 

3) Pierwszeństwo do nabycia akcyj nowej emisji 
przysługuje właścicielom akcyj dawnych emisji w stosun­
ku do ilości posiadanych akcyj, t. j. po 3 akcje nowej 
emisji na każde 4 akcje dawne. 
- 4) Dla wykonania prawa poboru dla dawnych ak­
cjonarjuszów (p. 3) ustala się termin do dnia 29 lipca 
1928 r. 

5) Repartycji tych akcji na które dotychczasowi 
akcjonarjusz;! z tytułu posiadania prawa pierwszeństwa 
nie zapiszą się, dokona Rada według swego uznania, i 
określi ich kurs emisyjny, który nie może być niższy od 
ceny emisyjnej (p. 2). 

6) Pod względem praw przysług.ujących akcjonar­
juszom, akcje nowych emisyj zostaną zrównanez dawne­
mi z chwilą wpisania podwy~szenia kapitału zakładowego 
do rejestru handlowego, a uczestniczyć będą w dywiden­
dzie od dnia l stycznia 1928 r. 

1) Akcje nowej emisji wydane zostaną subskrybentom 
w ciągu 2-ch miesięcy od dnia zatwierdzenta zmiany statutu. 

8) Wszystkie czynności, z niniejszą subskrypcją 
związane, dokonywane będą w lokalu Banku w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 5, oraz w vddziałach Banku: 
w Warszawie (Zabia 9) i Lwowie (Kościuszki 8) codziennie 
w dni powszednie w godzinach biurowych. 

łódzki Bank Depozytowy 
Spółka Ahcyjna. 

·\:AIDu~n I u~vcHs'iw111n1t\ z mieszkaniem do oddania. Wiadomo~ 1~ I SKLEP 
lin iłO I W U 11 M ul, Nawrot 5Sa m. 2 w sobotę od 4-6 

86-1 

KAżDY POLAK PARLOPON 
rowinien pisać poprawnie (ortogra- szwajcarski w nowym stanie tani1i 
ficznte); uczcie się więc listownie poi· sprzedam Andrzeja 4.7 II p. m. 6. _ 
skieJ pisowni. Kursy buchalteryjne 021-· l 
prot. Sekułowicza, Warszawa Zóta- . I 
wia 42. Ządaic•e prospektów, 58-14 j DOłf(IJSfBfH~ ft{JZ(t). 

~LOlil\b& i PJIBSZKl\IHl\I I Pen•i•n•f~!'~!~t,-;f~w~~i ę .Z•· 

MIESZKANłA, 
lokale, poko1e umeolowane poszukuje 
1 poleca Biuro Ageuturowe .Polruch" 
Piotrkowska 58, telefon 41 •0l. Ol:l-4 

SZOPY 
duża i mała do wyna1ęc1a Nawrot 26 

0::1-2 

KUP li O I SPRZtiDllż ' 
NA WYPŁATĘ! 

.:1szt.:•) postada jeszcze Jeden pokój 
na miesiąc lipiec dla 2-5 osób. Wia· 
aomość: Orla 23, m, 22, 5'24-1 

LETNISKO PODDJSBIE 
pod Tuszynem. Willa W1ktorja, PokoJ~ 
z kuchniami i dute werendy. Przy po­
łlcJi Państwowej. Wiadomość Łódt 
ul. Traugutta 9 W. tlujak, restauracja. 

520-~ 

PENSJONAT 
w Poddębinie poct Tuszynem will& 
Słoneczna R. Skorkowe1. Kuchnia 
wykwmtna, ceny nislue. 019-5 

DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow• 
ska !:l2, 293-15 

Apaszki, szaliki jedwabne ręczno­
malowane. Torenki. rlolerl!a, Sweatry. 
J{ękawkzk1. Parasolki. Skarpetki. 
wa11zk1, .t'ledy. Teczki. Pończochy, - - ,.... ............... ..- - ........ - -
Poleca Leon H.ubaszk1 n, K1ltńskiego 

H - - - - - - 5:!9-~ :1 ~IHiUB~ DDKUMBBTY 
UżYWANE 

książki szkolne oraz tre~ci beletry­
styczne) kup u je księgarnia A. Słom· 
mck1ego Piotrkowska 24, 47-1 

dla fabryk, młeszl<ań i biur i t.p. 
po cenach fabrycz•1yoh 

, POLfa„A 
Skład elekrotechniczn;.y 

na maszyny płaskie do obuwia 
ludowego od zaraz poszukiwane. 
Pierwszeństwo mają wykwalifiko­
wane. igłaszać si~ do firmy „Glo· 
bus', Piotrkowska 220, pomiędzy 
5-7 po poł, • ~68-1 

nlczne firmy 
P0°~i'ą Kokoszko i Borysewicz PIEKARNIA 

o u .erpnia 8. nowocześnie urządzona z większą kii· 

WŁADYSŁAWA PIETRASZYK 
zgul:>lla dowóct osobisty, wydany 
Łasku, na imię Władysławy Kamińskiej 
(imię jej panieńskie) oraz legitymację 
zapomogową .Ni 1545 z P. U, .P P. 
w Łodzi. 66-1 J. HU PER r 

C.ódi, Zawadzka 10, tet 42-41. 
::,tale na tiklac1i.1e wszelkie artyimły 

t lektrotecłmiczne. 

Nlłlflil+l\lllole~<ti6!+!•iONMli!etłJili&1łiolOM 1ente1ą w pełnym ruchu w śródmieściu, 

WZAMIAN . . ~a~f:.0~i~si,~°tk o~ ~~f:k~o w~g:::: 
za posadę dla niewyirwal1f11t0Wane.1 Herbe Wólczańska 16::J, 245-o 

E S DJ s1ly b1uroweJ - panny, o skromnych 

„ ........ ... 
K PE ENT·MAGAZYNIER wymagl'lu1ach, dam posadę buchaltera . tm §1~.~ ·-: r@l§l do taJ:>ryld maszyn pulrzebn). Ulda· wykwaiitikowanego w poważne) msty- DO SPR~EDANIA 

11 ~. koWsK1 1 l'le~1mar1<, Zakąma 01. 2l1-ó tUCJI życ1ows1ne1 . Oterty sui:> 
0
Zamiana• szpice szczen1aczk1 Al h.ościuszki 69 

ZGUBIONO 
dowód osobisty Wydany w Łodzi przez 
Komisariat Rządu na nazwisko Karola 
Nelsona zamieszkałego w Łodzi pny 
ul. Nawrot N! 26 111-1 

.:5~-ll Portjer. 271-1 

~~-.,,..-e-~ .• ; _-. 1e.;a· ·,1·8'" miesięczna :Ó~olsklego" ze wszystkimi dodatkami ~'Y:--l! - · ~....---- Ogłoszenie za wiersz milimetrowy l szpaltowy •· · · · ; 
Cf-·- •

1 
u.

1111 
..... 11 I:: nosi w Łodzi zl. 4.60, za odnoszenie - 40 groszy; z prze· i 1 strona i ~tekdole łO groszy, strona 5 szralt. - Neitrolo<fi 50 gr. str. 5 szpalt, - Nadasfa11e -···------„--- 6Vlk11 pocztoW<l w kraju - zł. 5.-; zagranicę - zl, 7.20. po tekllcie 30 sir. strona 5 szpalt.:.... Zwycr.ajne IO grosz:y"str. 10 szpalt, - OJłoszenła :r.ar1J 

·----~-·----- . czyuowe 1 zaślul:>inowe IO złot. - Ogloszenia zarniejsco.ve ol>liczln3 są o 50 proc. HJ k• 
· zanranic·.rnych o 100 orocent drożej. 

3 • • 

___ „ ___ ,Jl.. -- -·~ ,.,,.,-.. • 




